
W dntu 6 bm. I sekretarz Komitetu Centralnego Pol­
skiej Zjednoczonej Partii Robotniczej Boleslaw Bierut 
odwiedzil spółdzielnię produkcyjnq w Jackowicach 
(pow. Łowicz>. gdzie zaznajomit się z pracą i osiqgnię-

ciami spółdzielców. 
N A ZDJĘCIU: towanysz Bolesta w Bierut ogląda 

plantację spóldzielczej kukurydzy. 
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Japoma czci pam1ęc ofiar 
pierwszej bomby atomowej 

NR 111 (!439) lłOK XI tOD:Z, l'ONIEDZIAt!IC I SIElll'NIA 11155 ltOKU CENA tS Git 

- Jak donOl!IZ\ s Rlroszlmy, w dniu 6 sierpnia, w dziesiątą rocznicę zn:ucenła przez Ame. 
rykanów bomby ałomoweJ na to miasto, odbyły się tam uroczystości poświęcone ucz• 
czenlu pamięci przeSzło 100 tysięcy ofiar tej potwornej broni. 

Wielka manii es ta ej a 
młodzieży 
po 
w 

Iski ej 
stolicy 

V Festiwal po raz drugi w ciągu tygodnia swego trwania 
ukazał się mieszkańcom Warszawy w całej swojej potęd~e. 
Tym razem była to wielka manifestacja młodzieży polskiej, 
która przedefilowała tysiącbarwnym pochodem pr11ed zgro­
madzonymi wzdłuż ulic Warszawy I na placu Stalina ty­
sięcznymi rzeszami delegatów zagranicznych I mieszkańców 
stolicy. 

Cót to był za wspaniały po­
chód! Formował się na ulicach 
w pobllżu placu Zwycięstwa. 
Tam wysłucha! przez głośniki 
radiowe przemówienia tow. 
Heleny Jaworsk1eJ, przewod­
niczącej Za rządu Głównego 
ZMP. Po czym przy dźwię­
kach orkiestr wkroczył na 
plac Stalina. Na trybunie za. 
Jęli miejsca; zastępca prze· 
wodmc1.ącego Rady Ministrów 
Zenon Nowak, zastępcy prze­
wodniczącego Rady Państwa 

Stefan Ignar 1 Wacław Barci­
kowski, wiceprezes Rarly Mi-· 
nistrów Franciszek Jóźwiak, 
minister Szkolnictwa Wyższe­
go Adam Rapacki, sekrel.arze 
K~ PZPR Władysław Matwm 
i Jerzy M()rawski, p1-zewodni­
czący Prezydium Rady Naro­
dowej m. st. War~zawy Jerzy 
Albrecht. Na trybunie zajęli 
•akże miejsca członkow:e 

Międzynarodowego Kom1te:u 

Spotkanie fć!d~~1~1 
z uczestnikami V Festiwalu 

W ub. sobotę ~ pl. Zwyeł4'1tw& odbyło się spotkanie ueze.. 
stoików V Swiatowego Festiw&lu Mlodzleźy i Studentów 
z mlod:r:ież" lódzk". 

- ROZlll&\\;alem z przedstawiciela.ml różnych narodów -
opowiadał zebranym Alojzy Kolasa, uczestnik Festiwalu -
z Murzynami z Liberii, Kenii i Tanganiki, z Niemcami, 
Szczególnie utkwiła ml w pamięci rozmowa 7- Johnem, czar­
nym chłopcem z Kenii. W kwietniu br. rodziców Jego za­
mordowa.11 biali koloniści. brat jego skamny zosta.I na 
20 lat więzienia. za. dezercję z kopalni, w której panowały 
nieludzkie warunki pracy. On I jego czami br&ela ba.rdzo by 
pragnęli żyć i pra.oować tak Jak my „. 

Na. zakończenie sPotkanla odbyła. się wesola. zaba.wa lu­
dowa. 

Chłopi woj. łódzkiego 
manii estacyjnie • 

ODSTAWIAJĄ ZBOZE 
dla państwa 

W sobotę 6 sltorpnla br. chłopi ze wsi Szewce Nadolne, gro­
mada Mirosławice (pow. Kutno), zoriranlzowałl manifesta­
cyjną dostawę zbota. 

Na 14 wozach udekorowa­
nych flagami I transparenta­
mi ...awieżli oni do punktu 
skupu w Bedlnie 9 tys. kg 
zboża. W dniu tym rolnicy: St. 
Stefania, Wł. Gałązka I Anto­
ni Kacprzak w 100 procen­
tach wykonali roczne plany 
dostaw zboża. 

Równiei. gospodarze z Or-

łów - Parcel na 15 wozach d0-
starczyli manifestacyjnie do 
Bedlna IO tys. kg ziarna. Ca­
łoroczny plan wykonał Fran­
ciszek Kwiatkowski. 

W dniu 6 sierpnia spółdziel­
cy z Jastrzębi (gromad.a Opo­
rów) dostarczyli do magazynu 
PZZ w Kutnie li ton ziarna. 
Ro<!zny plan spółdzielni pro­
dukcyjne1 wynosi 9 ton zboża, ------------i tyle też spółdzielcy przygoto­

O godz.in.le 8,15, to Jest doklad- ----
nie w chwili, gdy pr~ dziesię­
ciu laty nad miastem wybuchło 
bomba atomowa, burmistrz Hi­
roozlmy Tadao Watanabe, w o­
becności przeszło dziesięciu ty-

Wiec młodzieży 
sl'l(:y m.lesz.kańców Hiroozimy o- w • 
raz licznych delegatów przyby- w ars za wie 
łych z całej Japonll l z zagra;u­
cy, wypuścil w powietrze 500 bia 
lych gołębi - symbolizującycn 

pokój. Jednocześnie we wszyst­
k.ich świątyniach l kościolacb 
Hiroszimy uderzono w dzwony 1 
rozpoczęto nabożeństwo. Cala 
ludność miasta uczcila pamięć o­
fiar chwilą skupienia. Rodzinv 
osób, które zginęły przed dz.ie-
5ięciu laty, złożyły kwiaty I wień 
ce u stóp pomnika ofiar bomoy 
atomowej, na którym widnieje 
nap!!: „Spoczywajcie w spok•>­
ju. To nie powtórzy się już ni­
gdy". 

Bunnlstrz Watanabe wyglosil 
przemówienie, w którym wezwał 
rządy wszystkich państw świata. 
aby wydały bezwzględny zakaz 
soosowania broni atomowej I wo­
dorowej. 

Następnie w nowowybudowa­
!lYm „Pałacu Pokoju" rozpoczo:­
iy się trzydniowe obrady świato­
wej konferencji na rzecz zakazu 
broni atomowej I v;odorowej, W 
konferencji tej bierze udz;ial ltll· 
ka tysięcy delegatów, w tym o­
'-oło 100 delegatów zagranicz­
nych. 

Premier rządu Japońskiego wy 
~losowa! do mieszkańców Hiro­
sz;imy l do uczestników konfe­
rE!ncjl depeszę, w której stwier­
dza, iż ma nad:cie.ię, że nadej­
dzie dzień, gdy energia atomowa 
nie będzie jui używana do cel'iw 
uiszczenia i zagla.ly, l~z będz.ie 
slużyla wyłącznie dobru ludu-
1;.ości. 

6 slerpnla - w dzi~ątą ro<:z­
nicę zrzucenia na Hiroszim~ 
bomby atomowej, odbył się na 
Rynku Staromiejskim w Wa:r:­
szawie potężny wiec, na którym 
mlodzież świata I ludność War­
tzawy zaprotestowała przeciwko 
wojnie i groźbie użycia broni 
atomowej, 

Wiec zagall Bruno Bernini, 

- My, mlodzl. ze wszystkich 
krajów - stwierdZJl on m. in. ,.... 
którzy wyzna~zyliśmy sobie spot­
kanie tu w Warszawie, chcemy 
dolączyć nasz głos do głosu =­
lionów żądają<;ych, aby - działa 
jąc w duchu konterencji genew­
skiej - usunąć ruebezpieczeń­
stwo wojny atomowej, aby za• 
~howany wstal pokój, 

20-tysięczna rzesza uczestni• 
ków manifestacji przyjmuje każ• 
aego mówce niezwykle serdecz­
nie. Wybuchają wznoszone w ró:i: 
nych językach okrzyki na czes~ 
pokoju. manifestacje prz~lw bro 
nJ atomowej. Przedstawiciele DO 
nad stu krajów wyrażają swą 
r·elną solidarno~ć ze słowami 
mówców. Szczególnie gorąco, z 
nieopisanym wzruszenlem witai" 
uczE!stnicy wiecu przedstawiciela 
męczeńskieJ Hiroszimy. Okrzvl: 
„Nigdy więcej bomby at.omo­
wei!" wybucha w dziesiątkacb 
języków. 

Potę~nym aplauzem przyjmufą 
zebrani proponowany tekst po­
zdrowienia dla konferencji w 
sprawie zakaz.u broni aoomowe:I 
i wodorowej, która odbywa :nę 
".lbecnie w Hiroszimie. 

Uroczystości w Tomaszowie 
W ubiegłą sobotę, odbył się w Tomaszowie Mazowieckim 

wielki wlec, -zorganizowany w X rocznicę wybuchu bomb1 
atomowej w Hiroszimie, 

NA ZDJĘCIU: towarzysz Boleslaw Bierut w rozmowie ze •Póldzlelcamł. Radziecki zespół 

Przyjęcie u N. A. Bulganina 

FestiwalowegQ z przewodni­
czącym SFMD Bruno Berni­
nim i sekretarzem SFMD Jac­
qu~ Denis na czele. Wraz 
z nimi miej~ca zajęli cl.lonko­
wie Polskiego Komitetu Orga• 
nizacyjnego Festiwalu, kie­
rownicy delegacji zagranicz­
nych oraz goście honorowl 

Otwierają pochód Jedena· 

festiwalowy 
koncertował w łodzi 

wali do odwiezienia. Niestety 
jednak za późno przysłany sa­
mochód nie zdążył odwieźć te­
go dnia 3 ton przygotowanego 
ziarna. 

Równie;!: w sobotę chłopi 
Indywidualnie gospodarujący 

ze ws1 Julianów Raduckł pow. 
Rawa Maz. manifestacyjnie 
odwieźli tegoroczne ziarno do 
punktu skupu. Cała wieś wy­
konała ~wój plan w 100 proc. 
Do szybkiej odstawy zboża 
zmobilizowało chłopów mie:i­
scowE! koło ZSCh, którego pre­
zes, ob. Paweł Dudek, odsta­
wił 120 kg żyta ponad plan. 

dla przedstawicie/i dyplomatycznych 
stolatki, rówieśnicy Polski Lu­
dowe!, ubrani w białe koszul-

(Dałszy ciąg na str. Z) 

'1 bm. przewodniczący Rady Ministrów ZSRR N. A. Bul- 1 ------------------------­
ganln wydał wielkie przyjęcie dla szerów misji dyplomatycz- M· d d 0 ko fe en ·

10 
astron a to' w 

nycb akredytowanych w Moskwie. 1ę zynaro OW n r C _,_u __ 
Jak donosi agencja TASS, kiego serdecznie pozdrawiają z Ok O n' Czy ł O b d 

okolo godziny 2 po południu szefów ambasad i poselstw, o r a y 
do willi pod.miejskiej polożo- ich żony i dzieci. Pytają ich o 
nej w jednym z najbardziej zdmwie, po przyjacielsku żar. 
malowniczych zakątków w po- tują. Z dala słychać dźwięki 
bliżu Moskwy zaczęli zjeżdżać orkiestry. 

Szczelnie wypełnila wczoraj 
wieczorem łódzka publiczność 
widownię hali sportowej 
Włókniarza. l\II.agnesem był ra­
dziecki Zespół Pieśni i Tańca 
im. Piatnkkiego przybyły do 
naszego kraju na uroczystości 
festiwalowe. 

Zespół ten cieszy się zaslu· 
żoną stawą zarówno w krajach 
Związku Radzieckiego, jak I 
poz.a jegu granicami. Na war­
szawskie spotkanie młodych 

chłopców i dziewcząt z całego 
swiata przybyły młodzieżowe 
grupy chóru, orkiestry i tance· 
rzy tego zespołu. Ich cz.łon­

Wczoraj chłopi łódzcy za-

Młode robotnice tomaswws kich zakladów praey wrę­
czają wiqzanki kwiatów czlonkom delegacji japońskiej, 

którzy wzięli udział w wielk im wiecu na placu im, Ta-

się goście. Nawiązują się szybko oży-
w pięknym, starym parku w:one rozmowy. N. S. Chrusz­

witali gości: N. A. Bulgamn, {:zow zaprasza wszystkich o­
N. S. Chruszczow, Ł. M. Ka- becnych, by obejrzeli pat·k. 
ganowicz, G. M. Malenkow, Goście ...agraniczni i radzieccy 
A. I. Mikojan, W. M. Mołotow, przechodzą cienistymi alejami, 
M. G. Pierwuchin, M. A. Su- podz.iwiia.ją lusitrzane tafle sta­
slow, sekretarze KC KPZR - wów. Wśród drzew widać ha· 
A. D. Aristow, N. I. Bietajew, mak.i i wygodne wyplatane !o­
P. N. Pospielow. D. T. Szepi- te!e. U przystani stoją łod7.ie 
low. Przywócky partii komu- i motorówki. Dla amatorów są 
nistycznej i państwa radziec- przyrządy rybackie. Do łodzl 

Z pobytu 

wsiada A. I. Mi.kojan z rodzi­
ną ambasadora amerykańskie­
go. W ślad za nimi odpływają 

l§J Z równika wystartują 
rakiety międzyplanetarne 

(Dalszy ciąg na str. 2) deusza Kościuszki w Tomaszowie. 

l§J Na Marsie leczyć będziemy serce 
- 6 bm. zakończyły się w Kopenhadze obrady mlędzyna- kowie choć mlodzi wiekiem 

Sprawa Maroka 
powodem rozbieżności 
w rządzie francuskim rodowej konferencji astronautów, która omawiała problemy zademonstrowali jednak na­

budowy sztucznego satelity ziemi oraz lotów międzyplane- sz~j pub_liczności wysoką klasę 
tarnych. Następna międzynarodowa konferencja, astronau- os1ągnięc ar~ystycznych w re~ 
tów wyznaczona została na wrzesień 1956 roku. Odbędzie się pertuarze róznorodnym I b. oo- Na czwartek zwołano posiedzenie specjalnego komitetu 
ona w Rzymie. / gatym. koordynacyjnego, który ma zająć się sytuacją w Afryce pół-

W ostatnim dniu obrad zabierali klej Brytanll podało do wlado- Wysoki poz.!om swego kun- nocnej, a zwłaszcza palącym problemem Maroka. 

g.los m. In. dr Lawden z uniwer- mości, że w ciągu dwóch lat pow .~ztu zademonstrował nie ty!- Na posiedzenie wezwani ro­
,ytetu w Birmmgoam <Anglia) I stanie na świecie sieć specjal- kCI chór rzęsiste ' i dlu"otrwa- stali rezydenci francuscy z 
uczony duńskl. - Hansen. ~r nych ob~erwatoriów naukowych Je i bodaj najgorętsze "'oklaski Maroka, Tunisu I Algeru. Re-
1..awden wyraz;ił pogląd, że raipe do badań ~stronomlcznych. P<>- zbierał zespół taneczny _ za zydent generalny w Maroku 
ty międzyplanetarne należalooy nad 30 panstw uczeatniczyć bę- . . .. 
wyrzucać z wież rozmieszcz.o- cizie w programie wyrzucania w ludowe,. piękne,, ba~ne k?ro- i Grandval p~st.awl ~:-VOJ 
nych w pobliżu równika, porue- przestrzeń rakiet I satelitów Zi~ wody 1 za tance zartobhwe. plan ur~gulowarna _sytuacii w 
waż g_ru~ć warstwy atm?s.fery mi. N?ukowe <;>bserwator:a Ka. d spotkanie ze sztuką tym kraiu. W łome gabmetu 

zarysowały się poważne roz­
bieżności między ministrami, 
którzy przeciwstawiają się 

wszelkim reformom w Maro­
ku a tymi członkami rządu z 
premierem Faurem na czele, 
którzy dążą do kompromisu. 

Plac im. 'l'adeus2a Ko§clu• 
szki wypełni! się · kilkutysię-o 
czną rzeszą mie~.i:kańców tego 
miasta. Lic.m~ transparenty, 
hasła głosiły: - Nigdy wię­
cej Hiro~zimvl 

W wiecu wzięll udział dwaj 
ohywatele Japońscy: nauczy„ 
ciel średnieJ szkoły w Fu„ 
kuoka Mlzuckl Torigoe 
oraz student - Koozo Oyama. 
Gości pownał w imieniu 
mieszkańców młas1a - prze­
wodniczący Prezydium MRN. 
tow. Marszałek, po czym dele­
gacja tom11s~uwoklch harcerzy 
wręczyła Japońclykom wią­

zanki biało-czerwonych kwia„ 
tów. 

Po otwarciu wiecu przez 
(Dalszy ciąg na str. 2) 

radzieckiej 
delegacji 
ro\niczei 
w USA 

łódki z innymi gośćmi. Słychać 
wesołe okrzyki, żarty, śmiech. 
Po spacel'ze w parku gośc ie 

kieniją się do stołów nad 
brzegiem stawu, nakrytych do 
obiadu. 

Pod koniec obiadu N. A. 

nad rownik1em jest najmmeisza, otoczą Ziemię potróinym pasem . z e 
Przy przelocie przez atmosll!- rozciągającym się z północy na r~dziecką do.starcza nam za- -========================================= 

rę powierzchnia rakiety nagrze- południe. Część obserwaooriów rowno głębok1ego przezycia ar-
Bulganin w imieniu rządu ra­
<izieokiego podziękował wsz~·­
stkim obecnym za udzial w 
przyjęciu i powiedział, że było 
mu bardzo milo spędzić dzień 
w takim tGwarzystwie. Dzi· 
siejsze spotkanie - oświad­
czył N. A. Bulganin od­
zwierciedla ducha przyjaźni, 
który zapanował w Genewie 
1 umożliwił takie spotkanie. 

Przebywająca w USA ra- Następnie N. A. Bułganln 
dziecka delegacja rolnicza za- wyraził życzenie, aby podob­
kończyła podl'óź po stanie Po- ne spotkania odbywały się co­
łudniowa Dakota. Czl.on.kowie 1 raz częsc·iej. Wzniósł on toast 
delegacji Z\~"J.edzil! m. in. urzą- j za umocnienie przyjaźni międ1.y 
dzen~a rolnicze . w Aberdee?· , p1~1.ed~taw1cielami wszystkich 

Zamtcresowame społeczen- \ krajów reprezentowanych na 
stwa amerykańskit;go delega.- spotka~Ju. 
cją radz1~cką rośnie. Dzienni· Ambasador Burmy Nong On 
k1 szczegolowo opisują JeJ P~: w charakterze dziekana kor­
dróż. Pod adresem dele~aCJJ PU.<u dyplomatvcznego odpo­
nap!ywaią ~uże 1lo~c1 '.istow 1 wiadaiąc podziękował rządowi 
depesz ~ zaproszemanu: r~dzieckiemu t.a jego uprzej· 

Obecnie d.elegacia wyiechała mość W(}bec korpusu dyplo-
do stanu Minnesota. matyczne)?.o. 

Rozpoczęła się bud owa . 
nowe1 kopalni 

7.elaza ·rudy 
,„'l'lalice•• 

W tych dniach rotpoczęla 

się budowa nowei kopalni 
rudy żelaza „Malice" w okoli­
cach Częstochowy. 

Będzie to 1<upalrna typu naJ· 
bardziej nowoczesnego - o 
pełne; m~hanizacji robót do­
łowych l powierzcbruowych, 

Przy stolach trwaly przy1a­
c1elsk1e rozmowy nawiązane 
podczas spaceru. Wśród gosc1 
znajduje się niemało „kibiców" 
pikarskich. Podchodzą oni 
wciąż do telew1rora u.staw;o­
nego pod ~ę6tą jOdłą i z prze­
jęciem śled7.ą Przebieg orlb~ -
wającego się wlaśme na sta­
dionie .• DynAmCI" m~zu mię­
dzy p1lkarzam; radzieckJini i 
angielskimi. 

Podcw s prz_vjęc1a odbył sl<: 
koncert z udziałem wybitnych 
al'tystów radzieckich. 
Przyjęcie upłynęło w niewy­

muszonej, niezwykle przy;az­
nej atmoo!erz.e. 

ie się do 2.200 stopni Fahrenhe.i• JUŻ istnieje. tystycznego, jak i radosnego 
ta, lecz ponieważ przelot przez U 1 Iski R bert p wzruszenia - spotykamy się 
ótmoo!erę będzie trwał krótko, 1. czon\~gle ~ h re1- z przyjaciółmi O tej przyjaź­
to :wnętrze rakiety nie osi.ągrue f ie w Pahr Y u e ti~~al amJac Pl~ ni między nar~em polskiin a 
wyzszej temperatury nlz 220 sma " armaceu ~ _ourna . . 
>topni. z chwilą gdy rakieta wy- za':ll~cza, ze na powi':'rzchnl nar_odarn1 ZSRR. rne tylko m6-
l~i poza górną warstwę atmo- Ks1ęzyca mogą. się zna1dować w1h przedstawiciele Zespo.łu 
sfery j zacznie krążyć 1ako sat~ pewnego rodz.aiu mch_y 1 po- im. Piatnickiego, witając, a 
Uta Ziemi, temperatura jej wy- ro~ty, z których mozna b~· następnie żegnając zebraną 
11ooić będZie plus 230 soopnl przy dz.ie wytwarzac .rntybiotyki. publiczność. Dali jej wyraz 
r.rzelocie .• ~d tz_w. „dzienną stro Na Marsle będa mogly być włączając do swego repertua: 
ną Z1em1 i. mmus 210 stopni zbudowane sanatoria, w który<.h rll nasze polskie piosenki lu­
przy pu~loc1e nad t:r.w. „nocn::i leczone będą choroby serca i dowe zamanifestowali i· ą 
stroną Z1em1". dróg oddechowych. Siła ciążen,a . ' . . ..,_ * * * na Marsie jest mniejsza niż na t~eraJąc ;"Czoraiszy koncert, 

LONDYN (PAP). - Królew- Zlemi, co ułatwiłoby Iecz.eme p:.ękme odspie\•rnnym „Mazur-
skie Towarzystwo Naukowe Wt-al wvmienionvcb schorzeń. K1em Dąbrowskiego". 

Chtopt ze wsi Dzialy w pow. wieruszowskim w dniu 5 bm. zorganizowali wspoLne lds­
pisko, pra.gnqc pierwsze z.beze odstawić dla państwa. 

( Korespondenc1a z Warszawy) 

Była to impreza ciesząca 
się największym powo­

dzeniem. Nie jest to ani 
dziume, ani niezwykle. Mlo­
dzi chcą się bawić, ale zaba­
wy taneczne, odb ywajqce się 
codziennie na placach. i es­
tradach Warszawy, nie mają 
specjalnej atrakcyjności już 
choćby dlatego, ie możn.a na 
nie wejść i wyjść z nich w 
dowolnej chwili. 

Na bal studentów byty bi• 
lety, wiele biletów, to zna.czy 
dziesięciokroć za malo niż 
znalazłoby się chętnych. do 
wejścia. na obszerne dzie­
dzińce Uniwersytetu War­
szawskiego. Byla to imµreza 
wspaniala. Mlodzi lridzie 
tańczqc ze sobq rozmawiali 
we wszystkich znanych so­
bie językach., opowiadalt o 
swych. ojczymach, o swoich 
za.rriilowaniach, o planach na 
przyszlość_ 
Młoda Japoneczka., stu-

dentka matematyki z Tokio, 
władająca dość nieporudnie 
językiem angielskim, opo­
wiada.la mi, że w Japonii nie 
ma dziś jednego studenta, 
który by nie uważa! za ~wó; 
pierwszy obowiqzek walczyć 
o zakaz broni atomowej. 
Wśród jej przyjciciól i kole• 

gów uniwersyteckich są lu­
dzie, którzy przeszli Hiroszi­
mę, to zna.czy przeszli pie­
klo, stracili wszystkich naj­
bliższych, sami cudem wy­
niósłszy życie, przez dlugie 
lata chorowali na straszną, 
atomową chorobę. 

Młoda Finka, którq pop-ro­
siłem do tańca, okawla nie­
zwykle dużq znajomość sto­
sunków panujqcych w na­
szym kraju, w kra1ach de­
mokracji Ludowej w ogóle. 
Rozmawiała świetnq rusz­
czyznq. Zaindagowana o to, 
powiedziala, że iest córką e­
migranta z czasów R!'wolu­
cji Październlkowe1, że jej 
mąż jest także Rosjaninem z 
pochodzenia i także synem 
emigranta. Zachowali swój 
język, a czas, który nad ni­
mi przeplynął i im musiał 
rozjaśnić bieg historii. Sam 
fakt, że tacy !udzie przyje­
chali na warszawski F~sti­
wal mówi wiele . Okazu1e się. 
że prawdy dni dzisiejszych 
że prawa tych dni są tale ja­
sne i nieodwracalne, iż 

wszyscy trzeźwo myślqcy !u­
dzie muszq w końcu zrozu­
mieć , którędy wiedzie droga 
naprzód. 

Bal studencki. Wydawa.lo-

by się, że chodzi tu mlodzle­
ży tylko o wytańczenie się, 
o za.warcie ciekawych znajo­
mości, a przecież jakoś zu• 
pelnic naturalnie, bez nacią­
gania wyp!ywały w czasie 
jego trwania sprawy polity­
ki, sprawy zasadnicze. Nie­
którzy widzieli w balu. tyllco 
nieco egzotyki. Na balu 
by!y bowiem reprezentowa­
ne wszystkie uczestniczqce 
w Festiwalu narodowości. To 
oczywiście nie jest dla mło­
dych bez znaczenia. Ale na­
sza epoka jest nazbyt poli­
tyczna, nasiqknięta sprawa• 
mi ważnymi w takim stop­
niu, że czuje się je w atmo• 
sferze jak tlen, jak ozon. 

Studenci, to ludek pod• 
ksztalcony, znajqcy na ogói 
różne i w różnym stopnia 
języki świata, porozumiewa• 
ją się ze sobą w sposób 
szczególnie łatwy. Toteż kie­
dy na uniwersyteckim zega-1 
rze wybila godzina trzecia 
nad ranem, i kiedy trzeba. się 
bylo żegnać, wielu uczestni­
ków balu czyniło to z ża­
lem. 

Mimo że niebo już się prze~ 
ciera!o i ruszy!y ulicami §piq­
ccj Warszawy pierwsze tramw 
waje, mimo iż powieki kleiłJI 
się ze zmęczenia i niewyspa­
nia, w wielu punktach No• 
wego Swiatu i Krakowskie~ 
go Przedmieścia zatrzymyw 
waly się grupki m!odzież11, 
pary nie mogqce się rozstać.„ 

BOHDAN DROZDOWSKI 
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STR. ł 

GŁOSY PRASY 
ŚWIATOWEJ 
o przemówieniu 

N. A. BUŁGANJNA 
, Praaa młędąnarodowa .-;a.mieściła. liczne komentane vo· 
swlęcone referatowi N. A. Bulganina na sesji Ra.dy Na.jwyi­
szcj ZSRR. .Przytacz&my pobitej niektóre komentarze. 

Ang Ila I 
- Głównym tematem ~ 

englelski€j z 5 bm. jest referat 
N. A. Bulganina. Dz:ennikii o­
publikowały obsz.erne !!tre­
sziczeni·~ referatu pod wiei.ki­
mi tytuliami. 

„Times" w artykule wstęp­
nym pisze: „Na pierwszy rrut 
oka wydaje się, że :pc>lflądy 
marszałka Bułganina i Edena 
n.a pakt bezpiecz.eństwa euro­
pejskiego wliżają 1ię coraz 
bardziej". 

Dziennik pisze: 
„Moma z wiar" oe1ek.lwa~ te 

p.źdzlernlkowa kouferencJa 111lnl-
1lrów spraw zagranicznych zakoń­
czy się porozumieniem. Kompromis 
Jnt w !slocie TZ<>czy motUwy. 
Wnysey powinni pnyciynlć •i• do 
tego, P.akt byłby podslaw4 więk­
szej stabllizacJI 1 zaulanla w Euro. 
ple". Równoc1ełllie „ Times" nzna­
cza, 1e lslnleJą Jeszcza rozbldnoścl 
w pogl11dacb: „Nie ma sensu za-
11\ykat octn na lstnieJ'IC• rorblet­
nołei między RosJ11 a 1110c1ntwaml 
uchodnlml. Rótnka pogl11dów do· 
tyc1y zarówno tego, co powinno 
popnedlllć pakt. lak 1 tego, co po. 
Winne nastłpić Po zawarciu paidu". 

„News Chronicie" pisze: 
„Marszaiek Bu!ganm ani na 
jotę n.ie Odstąpi od stanowiska 
zajętego przez Rosję w Gene­
wie.„ Bezpieczeństwo europej­
skie i z.jednoczenie Niemiec są 
piel'Wszym punkrem porządku 
dziennego paźdzlemikow.ej kon 
ferencjl n'l.inistrów Spraw Za­
granicznych". 

przez n.'emai wszystkie dzien­
niki !lZ'Wedzlde. Zdaniem 
dz:~nika „Stockhltlms Tidnin­
gen", referat pr:i:ewodni.cz.ące­
go Rady Ministrów ZSRR po­
twiru'd<za, że „konferencja ge­
new.ska stała się do.nAosłym 
wyda,rz.entem historyczn)'m, 
zapowie<mll'ą nowych sitosun­
k6w mlędizy Wschodem a Za­
chodem". 

Indie 

ZamioesliC'1.iając obS1Zerne 
informacje o referacie N. A. 
Bulganina, prasa hinduska 
ZJaopatruje je w tytuły pod­
k.l·~a.jące <XliPręZenie w sto­
s\lll\kacl! mięclz.y;nall'OdowYCh. 
Tak np. „Hlndusth&n Sta.n­
d&rd" diadre tytul: „Począ­
tek końca aimneJ wojny", 
dziennik „8t&tesman" - „No. 
wa era w stosunkach mię· 

d11:y Wielki\ Czwórk14"1 zaś 
„Hindustha.n Times" - „Nowa 
fa.za w •łosunk&eh mlędzY 
wielklmi mocaratwa.mi. 

Egipt 

- Wsz;;nstkie dzienniki k<lliir­
llkie oipubhkuwały wiadQallość 
o III sesji Rady Na,jwy.tszej 
ZSRR. D71iennikli z.amieściły 
wyjątki z referatu N. A. Buł­
ga<n.ina. 

GŁOS ROSOTNIC~Y 

Przemówienie końcowe 
N. A. Bułganina 

na Ili sesji Rady Najwyższej ZSRR1 
Towarzysze deputowani! Do sukceru lron!erencjl ge- u.wute w moim referacie uwa- I 
Muszę stwierdzić z głębokim newskiej w niemałym .stopuiu g1 na temat wysuniętych pr:z.e:z: 

zadowoleniem, że dyskusja nad przyc~o aię rzecz.owe i reali- prez;ydent.a USA pana D. Eisen­
sprawoOOaniem 0 wynikach ge- >tycm.e podejści.e radzieckiej de- howera na konferencji genew­
newsk.iej kon!erencji szefów legac11 rządowe) d.o rozpatrywa- sk!ei propozycji w sprawJe roz­
rządów czterech mocarstw, prz~ nych problemów mlędz.ynarod<>- brc jertia, us.ilują zupemie niesłu­
prowadoona na wspólnym po• wych oraz wykazane przez. ni:t szn!e prz.edstawić sprawę w ten 
Eiedreniu Rady związ.ku i Racty dążenie do ooiągnięcia rozwiw.a- sp<;<ób, jakoby rząd radziec.i(i 
Narodowości, jak równiet prz.e• nia tych problemów w drodze calitowicle odrzuc<lł te propo-
mówienia deputowanych wyka- rok<Jwań. zvcie. 
ialy, iż Rada Najwyższa całko- Nie motna td n.le prz.yznać ·Jesteśmy oczywiście gorącymi 
wicie aprobuje stanowiako 1 dzia tego, c<J się nalety lnnym ucze- zwolennikami swych własnych 
laln&.ić delegacji rządow~J etnikom konferencji w Genewi~ pro;:iozycji w sprawie redukcji 
Związ.ku Radz.ieckiego na tej a mianowicie szefom delegacji zbr-::.jeń i zakazu wojny atomo­
konferencji. (Huczne okla.skl). rz.ądowych Stanów Zjednoczo.- wej, nle odmawiamy jednakźe 

Radziecka delegacja rządowa nych, Anglii i Francji - prezy- rozpatrywania z całą powa~i\ 
na konferencję genewską kon- den.tow! USA panu n. Elsenho- ws::el!dch .Lnnych propozycji oty-
;;ekwe.ntnie prowadziła leninow- werowi, premi"1'0wl Anglii pann Wl<m.ych d~. zna.lezienia 
ską pokojową politykę zagrani- A. Edenowi i premierowi Fran- drogi do roz:1Vląz.arua tego pr-o- w· lk ., • cz.ną państwa radziecki.egO, ()j• ej! pjlilU E. Faure. blemu (oklaski). Jak już zazna- 1e a. mani esłac1a 
powiadającą żywoblym intere- Mimo rótnego ustosunkowanl.'l c-zyl~ w swoim referacie, pro-
wm narodu radz.ieckiego, inte.ie- się do meritum dyskutowanych po:zycia prezydeD;ta USA Eisen-
som utrwalenia po!roju 1 bez.pi„ problmnów, u.e!o~1e rl".11,dćw h?"•era w MpraWle :rorganrłlOwa- I d • • I k" I czeństwa na catym św.lecie. USA, Anglii i l!'rancjl na równi rua wymiany informacji wojs~o- Dl o z1ezy po s 18 w stoł•tcy 
Podstawą tej poliiyki była, z nami wykaz.all dobrą wole:, ~eh między Zwll\tftiem Radz.e-; 

Je.st i będzie wielka leninowska &zczere dąienle do Z!lAlez.ienia ckim a Sta.n.aml ZJedn<x:1lOJlym, 
zasada pokojowego wspóliatnie- wspólnego języka 1 utorowania oraz. w spr'.lw1e dokonywarua na (Dokończenie ze str. 1) 
nia państw o różnych ustrojach drogi do rozwil\zatnia problem.'.iw wzaJem zdięć lotmcz.yt:~ z tery- ki i <n.erwone kirawaty. Drob-
apołecm""h mi d--·--' h . torJów obu krajów - 3est taką ,~ · . ę ~,·=~~o'":"c , mai'.\cy~h wła,'Tlie propozycją. ne dlooie wystukują rytm na 
Rząd Związku Radziecklego niezwykle don10słc znaczcrue. d,a Rząd radziecki z całą powagą małych werJ.>lach, unoszą w g-0-

będz.ie również w prz.yszl06ci spra~vy powuechnego pokOJU i l dokładnością bada i będzie ba- rę kwiaty, TZucają je na try­
wytrwale prowadzić politykę z.a- bezpieczeńs.twa. (Oklaald). Pozy- dal propooycję pana. Eisenhowe- bunę. Za nimi duża gru"a 
granicz.ną zmierzającą do daLsz.e- tY'."1:'e wyitikl konfei:~CJ1 genew ra, wychodz.l\c z zalorenia, iż k<;- !od · · "' 

wyoh itn&trumentów W)'koo.11il\ 
„2lbójnlckiego". Młoozi robot­
nky W.roclawi.a i Po.z:nani.a 
Opola i Szczecin.a :rJWartą gru~ 
pą mijają trybunę, posyłając 
jej serdecZl!le p<>OO.rnwienia 
iraiuc.ając kwiaty. ' 

8 sierpnia 1953 r. (nr 187} 

W Wietnamie prZ1fstqpicmo 
do odbu.dowy 296·kiiorne­
trowej linii kolejowej 

H11tnoi - Lack.a11. 
NA ZDJĘCIU: na terenie 

bud<>w11. 

Fot. - CAF 

~nnferencja ~rasowa 
u p1e1. Eisenhowera 

go osłabienia napięcia i umoc· skie~ są owocem wspolnych. wy- nieczne Joot zbllł.enie punktó.v m ziezy L całego kraju. 
nienia zaufania w st.oounkach silkow 'V'So/st~ch uczestników widren:ia i os.iągru-.:cie ""rozmme Prz.ed trybuną wylatują W Cacy d naq · li' j między państwami, do zapew- konferen~j1, ktore. miały na ce- nia w tej niezmiernie danioslei· ruebo i;etki kolorowych balo· . <;UB e 

1 
'Z.le po te - ł bm. odbl'ł& się konft· 

niema dlugotrwalego pokoju i lu oa.i.ągrm:cle wzaiemneiio zrozu sprawie ników, które wiatr roznosi na młodztezy towarzyszą O'klaski ' reno;la pra.wwa. u prezydenta 
be;:pieczeństwa, wYChodz.ąc z za- mien!<' i poszukiwanie takich Jesteśmy pr:oolronani t . całą warszawę. Wielki biało- młodziezy z.agral!licmej. Kiedy Eisenhowera. 
łożenia, że polityka 1ak.a odpo- rozwtązi;ń,_ które byłyby 111<>żliwe nlet w przyszłości be~e!/~ czerwony sztandar ze &rebn- nadchodzi gro.pa niosąca tran- Na 11vtall1e, co 1ąU1 0 wypo-
wiada żywotnym interesom i naj do przyięcia przez wseystldch u- , li ólni a1 kć :ł . spairent z naplrem: „W la- wledzl N. A. Butganlna na m se-
gorętszym pragnieni~ wszyst- cz.estrtików konferencji i które ery wsp e w w oe 0 po l nym or em otwiera pochód tach 1937/38 było w Polsce sJI Radv Na!wytszeJ ZSR.11. w spra-
kich narodów, ich dążeniom do uwzględniałyby interesy wszyst- dlalnarodów, że sprawy ?rzyblo- wlaściwy. Brawa, okrzyki w 48.000 studentów" i dirugi· w wie propozycU wymlanv )l.1U1óW 
pokoju i spokojnego tvcia. (0- kich stron rą epszy. obrót l zakonczą Slf; ' ró2:nych językach Stojący na _...,_ 1954 b•„ 131 • " woJikowycl!, uczynionej pnez l~-
k ' ' szcz.ęśllWle (długotrwale oklask.i). tr b h '. . .„,...u ,,,o .OOO studen- zydenta I!lsenhowera, prer;ydelll 

laski). N!e ulega wątpltwoścl, te Wielomlli0111.owy narM radzie- :Y unac delegaci USA 1 In- tów" - stojący obok nas cz.ar- USA odpowledilał, 
Nie ulega wątpliwości, że kor.- wielokrotne oświadczeni.a ucz.e- Uti i narody WS1;ygtkich milujol,- donez.ji wołają po polsku: ny Włocih mówi:- Zrobiliście „Mam wratenie. 1ąd1,c s Jego 

ferencja szefów rządów c::terech Atników kon!~cji genewskiej, cych pokój krajów jednomyśln:i„ „N1ecll żyje młodzież polska". bair<hx:> wiele (Bulganlna - pnyp. re<I.\ lc\słych 
mocarstw w Genewie dala po- Iz pr!'iiną . oru u.suwać w ~e aprobują politykę zagrankzn'\ Delegaci wuy.stkich miast i ··• afonnułowail - te uwata 011, tt pro-
zytywne wynik.i w sprawie u- po. koiowei istni. e.iące .ro2'.b1eżnoś- rządu radzieckiego, polityk", wi· A•s~•- po'-'-''oh, ··~~.....,"-1' _,_ A d~1iej „.......... potycle z IO mata. zawler•lice tez3 
tr\valen1·a poko1·u 1 dop d · kać żl ś k " ~= .....,.,.., "~"u"""'' c '"'"'"cy.„ ~ w ~rawie ln~ekcJL były ardll• 

rowa z1- C1:> sz.u mo iwo ci uz.~odrue- tórą kieruje nasza okryta regionów dem~·truja ~""' bot · ~ 
la do powzięcia ważnych decy- rua poglądów na \vs2'.ystk.ie pro- chwalą part.la komunis+-zna 1 .... bu ~·~ „ ..., '"".u nicy z. hut: Skawi·na, Bo· rea tyczne, t propozyc!a iloło-
zji dotyczących szeregu nadzwy- bierny mi"clzynarodowe i dątyć Jei· Kom« .... "-tralny .• ,~ u1y ną tańlle ludowe, s. troie brek, im. Dz.i.eriyń.s'kiego, im. na przeze mnie. Podczas Dieollclal-
czaJ 9 omp owanyc probie- do takiego ich :rozwiązania, ~ó- W2'.budza to wiarę, że obrana u owe. ą fYW• i::zame W ina, ""'cz.yn, iu~o, czylem, te Jeśli mają oni (lzll. de-

.,Daily Telegra.ph and Mor­
ninll' Posł" w artykule wstęp­
nym zaznacza z pesymlzmem: 
.Musimy znowu powiedzieć, 
że sądząc z. obecnych danych 
perspektywy pomyślnego roz­
patrzenia kwestri niemieckiej 
w październiku są mało po­
cieszające". 

1 
· k lik h ~ ·~""' """" l d Id ł i Len· s•-• Kośc neJ rozmowy w Genewie ojwla•-

mótv mlęd:z:ynarodowycb. re odpowiadałoby słusznym zą- przez naszą partię i rząd linia 6łynnyoh pasiakach, idą po- im. Bierut.a, Pokój, BolMl:aow, legacJa ZSRRI zaulante do ~o ro-

r---------------------------ł da_.niom ~z.y11tkich stron - po- polityk! zagranlcmej, zmierzają- z.n~niacy, Sląz..acy, idz.ie mło- młodzi l'obotnicy 7. zakładów dialu systemu lnapekcjl, odpoWI•· 
"'.inny mieć po~ywne ~l!:„- ca do rozładowani.a napięcia mię dz.iet Gdańsk.a i Wybrz,eża, naswj nowej wielkiej chemii: da Io nam; l{JOdzilny się na Jedno 
m~ dla ustanoWlelllla zaufania dzynarodowego, do ustanowieniAI 6 tOC2aliowcy, rybacy i mary• K:ędtz.ie'1"2.Jlll., Rokita. Wiz.ów I d1ug1e. Zaproponowałem w1„: 

„AJ Gumburl&" zaopatrzyła 

wiadomość o sesji Rady Naj­
wyższej w tytuł: „Polityką Ro­
•Ji jesi umiłowanie pokoju". 

Wielki wiec w Tomaszowie m1ędey .wielkimi mocarstwami. etmosf~ zau~. międ~y pai\~ n.arze. Tańczy Zesipół Ziemi Oświęcim, ' I pr~im~~.in1!e~o1~r:~:1".::~u1wo-
W imieniu. rządu radzieckiego st\".31111• do usuruęc1a gtozby n<i- Ci~z.yńsk i ej przechodz' w lcl rokowań ml.,izy Cltlnaml a Sta 

pragnę rówrueż wyrazić dute za· we1 wojny 1 do współpracy rruę- l · b ' g1a 1 ka I Łódź. Pi~a. n.ajb.arw• nami ZJednoczony1111 na najwyt-
dowolenie z powodu tego, że pre· dz:y państwami bez. względu na p !\l>le 11 rany w. ce . stt; • niejsza grupa pochodu. Lopo- szym nczeblu Elsedower odpowle­
zydent USA pan D. Eisenhower, !eh ustrój spolecz.ny, zapewni baty . z.espól: piesn1 l tanea z cą na wiet1'Ze materi~>„ wy- dział, lt obec11le Jest za wczeł11le, 
premier Anglii pan A. Ed= 1 nam dals>:e sukce..y w na~:z:ej po- Łód7Jk1ch Zalkładów lm. Strzel- ~J by mówić o konlerencjl na ll&J­
premi<lr Francji pan E. Faure w Utyce zagranicznej. (Huczne, dlu· ~ka. A dalej górale, którzy produkowane W łódzkich tfkal- wytazym 11czeblu oraz o naatę­
swych oświadczeniach i przemó- gotrwałe oklaski.) przy diwiękach swoich ludo- nia.ch. Delegaci miast.a włók- 1lwacb rokowań chll\sko-ameryl!a6-FrancJa 

Dziennlkd „OOmbał", 

„Frano Tltelll'" t ,,Pa.rl­
i;len Llbere' ~blikowały 
szcuaółowe stre=enie i·e­
feratu N. A. Bulaanlna. Pta· 
wie wszystkie prawicowe 
dzienniki zamieściły równlet 
wiadomość o konferencji pra­
sowej prezydenta USA Elsen· 
howera, w której :zwraca się 
uwa.gę na oświadczenie, !.Z szef 
rządu radzieckiego w swym 
referacie „nie zamknął drz:wi 
przed rosyjsko-amerykańskim 
porozUmieniem w sprawie roz­
brojenia''. 
D~iennlk „Flpro" opubMko• 

w.at bei: komentarzy wiado­
mość o sesji Ra.dy Najwyższej 
ZSRR pt.: „Konferencja wiel­
kich mocarstw stała się punk­
tem :zwrotnym w stosunkach 
między Wschodem a Zacho­
dem". 

wieniach Po zalrończeniu konfe· :---------------------------· niany niosą mid głowami sklch w Genewie. Pmydent USA. 
rencJi szefów rządów w Gene- wielkie cWłenka. I>O.ł!l~e ze ~d:a~!J1':~1::„z~~.:'!"u5A"'ru~;:!!: 
wie wypowie<lzjeli Żyt:zenie, aby w 'k" M' d d K k sobą kolorowYm1 01om1. Mlo- obecne rokowania chińsko-amery-
w toku dalsz.ych rokowań zacho- yn1 I 1ę zynaro owego on ursu dzież Wita łodzi.an serdecznie. katlskle mO!I• doprowadził! do ltoa 
wać ducha współpracy i wza- „Niech żyją nasi młodzi ~ók- lerencJI mlnl&lrów, lecz nie do toa 
;emnego zrozumienia, jakim r..a- , niar.z.e, niech żyje czerwona łeTencll na nalwyhzym uc~eblu. 

~=tj?:;'ei!~:ld~~c~f~)~oo- w dziedzinie plastyki Łódź" - padają okreylki. 
Zyc:z.enie t.o jest calkowlcie Po<:hóó. i""'t p\.ę\om-y, 'boga\-y, 

z.godne z dąteniarni rządu ta- 17 agr , d p l k młodzież opalona, mocne ręce 
dzieckiego (dlugotrwaJe oklaski). n o przyznano o a om GportoWCÓW unruzĄ się wy.so-

Wierzymy, że zachowanie tego ko do pien!i. Pochód idzie 
ducha na mającej s1ę odbyć w I NAGRODY Pana Nfcułove - „Ko.tuszek" wśród niemilkną<:ycll owacji 
patdzientiku br. konferencji mJ- I ZŁOTE MEDALE - (Rumunia); Mikołaj Fedyr- 'ł ,___ M' · · 
nistrów spraw zagranicmycb ko - „Talerz Huculski" 'umvw. u~:Si;ają 81'1_~- tan-
czterech mocarstw stanowić b~- MALARSTWO: U10 Atłardl (ZSRR) i Dominika. Bujnowska czący~-· hm.1mem k'-';"'uierze 
dzl.e r<:kojmi<: pomyślnej pracy - (Wiochy), Cornellu Baba - D 1 w;;z.yC>..-1c bron\, tórzy w 
tej konterencjl, rękojmię no- (Rumunia), Czu Omng-k\l - - " ywan" (Po ska). i>OChodzle nieśli nap'.!: „Je-
wych poz.ytywnych rezultatów (Chiny), S'lten Olaf Eren Il NAGRODY I SREBRNE Fteśmy gotowi do obrony n.a-
przy rozpatrywaniu i uregulowa- (Szwecja), M. P. Trufonow ~ szej ojczymy". .Arabowie w 
niu ważnych problemów międz.y- (ZSRR). Roger somvllle MEDALE białych buttlusach chwytalą 
narodowych. (Belgia). Bert Heller - (NRD). ich z.a ręce i wołają: ,,Niech 
Rząd rad11ieckl Jest daleki od F. Tamowsld-„Sropka ku- żyje, niech żyje". 

tego, by ponuliejszać czy też ni<? RZEtBA: Szobotka Andrei kowska" - (Polska); Petr Pa.-
doceniać trudności problemów, - (Rumunia), Józef Stasiński ci&"a. - „Fujara inkrustowana" 
które powinny być rozwląz.ane, (Polska). \ - (CSR); Jozsef Szeles 
zanim calkowicle nie zniknie na- „Tkanina" _ (Węgry); Maria. 
;:ięcie w stosunkach m.iętlzyna- II NAG'"ODY I S"'"""'RNE d 

d h i 
. "· "" .....,... Jor an - „Ręcznik" - (Ru-

ro owyc zapanuie ca"'owHe MEDALE uiufanie między państwami. munia); Zespoły projektantów 
M •LARSTWO F w ,.._„ prz.y Instytucie Wwrnictwa 

Dla.tego przypisujemy bardw n : • • &<DU.O• 

Była. to piękna manifestacja 
siły ipols.kiej młodzież.y, która 
pragnie pokoju, która o ten 
pckój w<1l1::ty w pierwszych 
ezeregach młodzieży świafa. 

t~t\\ł\ 'fl\\\. łódzkiego 
manifestacyjnie odstawiaią 
iboie dła 11aństwa 

(Dokoilezenle se str. 1) 

mieszkali na terenie dzielnicy 
Widzew 7i0l·ganizowali mani­
festa<:yjną odstawę -zboża. 

Na przed:i;ie kolumny skla­
daj ącej się z 50 fU.rmanek u­
dekorcnvanych s.rtunnówkaml 
widni.at tran!31pa'rent: „Chłopi 
dzielni<:y Widww realirując 
sojusz ro'botmicw - chłopski 
odst~wia1ją pi-erws.z.e z.boże dla 
państwa". PodcT.as manifesta­
cyjnej odstawy p1rz:ygrywal~ 
orkiestra robotników Witamy. I Niemcy zach. I 

Prasa :z:adl<><ln!o - nie­
miecka opubLkowała pod 
wielkimi tytu1amj wiadomości 

W ub. sobotę mieszkańcy Tomaszowa Mazowieckiego w 
10 rocznicę zrz1wenia. bomby atomowej na Hiroszimę ma­

nifestowali swq wolę utrwalen.ia pokoju. 

duże znacz.enie przysz.lej konie- rożny (ZSRR). Martln Przemysłowego pod kierun-
rencji ministrów spraw zagrani- Sładki - (CSR), Teodor Har- kiem A. Kona.r&, H. Szczcpań­
cz.nych. Kon.ferencja ta powin11a sla. - (Rumunia), Zd!El.1la.w sklej, H. L. Grześkiewiczów l 
kontynuować omawiane i zapro- Głowacki - (Polska). Stefan S. Milwlczowej - (Polska), 
panować akutecz.ne środki :Ila Garwatowskl _ (Polska). Gio- Sofk& Ka.mburowa - „Zespól 
roZWiąZllll.la zagaruueń, które vanni Cr.ppellł _ {Włochy), prac" - (Bułgall'la); ''17illy Ge­
c:!~~ali szefowie rządów w Pa.olo Scaja.rocampo _ (Wio- or&"e - „Totem" - (Kanada); 

PIHM zapowiada 
możliwość opadów 

ChłC'J)i z Widi.ewa. dobrze 
zrozumieli swój patr;oty.cmy 
obowiązek. Zaa:az po :zel>rani·U 
zboża przystąpili d<J omłotów 
pomagając sobie wza.jerr.n1e. 
Do punktu skupu przyw!'e:i:.li 
wczoraj ponad 500 q :cii<una. 
Wielu z nich. jak Pełez.yńska, 
Góra, Ba!l."tosik, MO.S7.JC1:yńsid, 
Wojda, Stępn·i.ak, Retwiński, 
Kaczyk, Eugeniusz i Stefan 
Kosi1'tscy, LudwJk i Jó:z.et Bi­
jlakowie, J.,ev,·y, Kamiński i 
i!t\n i swój obowiązek wypełni­
ło już w 100 proc. 

o <Ybradach III sesji Rady Nad- (Dokońezenie ze str. 1) 
wyiszej ~SRR i o referac~ przewodnicz~cego Miejskiego 
przewod:n1czącego Ra.tly M irn-

1 

Komitet.u Frontu Narodowe­
&trów ZSRR N. A. Bulganina.. go, tow. Kuna.wę, okoUczno-

„Bulga.nin oświadcza, te ist· ściowe przemówienie wi•g!o­
nieją możliwości osiągnięcia. sil członek Ogólnopolskiego 
porozumienia w sprawie Nie• Komitetu Frontu Narodowego, 
mlec" - stwierdza „Die Welt". in:i:. Jerzy Aleksandrowicz. 
„Bułg&nin potw'lerdE& linię Niezwykle serdecznie zebra-

oltreślonl.l w Genewie" - pisze ni przyjęli przemówienie 
"Der Tagesspiegel". młodego nauczyciela japoń· 

skiego Mizueki Torigoe, 
który m. in. powiedział: Szwecja - Pamiętamy śmierć na· 
szych bl!skich. Pamięć o nich 

Referat N. A. Bułganina trwać będzie w naszych umy­
;IO&t.ał streszczony obszei'nie slach 1 sercach i dlatego z ca-

lą stan0wczością żądamy za­
karu produkcji broni oa;tomo­
wej ! 

Z kolei w imieniu młodzie­
ży tomaszowskiej przemówi! 
przewodniczący ZM ZMP 
tow. Lawerski. 

Na zakończenie wiecu 
uchwalono rezolucję, po czym 
minutą ciszy zebrani uczcili 
palltięć ofiar Hiroszimy. 

W godzinach popoludnio­
wych odbyt się na terenie 
miasteczka festiwalowego 
Wielki Festyn Przyjaźni, pod­
czas którego japońskim dele­
gatom wręczono upominki. 

Zgl:)dnie :z dyrektywami ezdów 
1 

chy. Andre D?ma.nowsk~-Wę- Delegacja mrodzci eży Meksyku 
rządów, ministrowie spraw u-1 gry). Antom Bor&tynskl - - „Koń pleciony" - (Meksyk) 
granicz.nych mają rozpatrzyć student polski (Węgry). I Franciszek Horak - „Srebro 
wszystkie propozycje wyswiięte RZEZBA: Alfred Wiśniewski cieszyńskie" - (Polska). 
w .to.ku obrad kc;mtere.ncji ie.new - (Polska). Autor a.nonlmowy 
skiei oraz wzlac pod uwagę po- _ (Bułgaria). Najden Pełko- 111 NAGRODY I BRĄZOWE 
glądy wyrażone przez szefów (Bułgaria) MEDALE 
rządów. · 
Mówiłem jut w swym refera- GR'.'FlKA: Zfml l\fa.crl1 

de, że rząd radzieoki jest zde- (G~c1a). Renina K&tc - (B~a­
cydowany ddyć do ścisłego wY- zylta). Rob Metz - (Holand1a). 
konania postanowień konferencji Ha.Una Chrostowsk& - {Pol-
genewskiej. ska). 

w związku 'I! tym pragnę za- PLAKAT: .lan Mlodoienlee 
znsci:yć, 1t niektóre dzienniki - (Polska). 
Zllgran.Lcme, po'N(Jlując aię na 

IIl NAGRODY I MEDALE 
BRĄZOWE 

Przed genewskim 
spotkaniem naukowców 

dukowane w 2iwiąailru Radzieckim. 
Wiele z oglądanych urz.ądz.eń ;pt'()(iuko­
wanych jest a-ówtldei w Jaaja<:h demo­
kraqji ludowej, m. dn. i w Pol!<:e. 

W czasie 1Z1Wiedzania wystawy wi­
d~ieliśmy profesora InfeMa, mignęły 
nam sylwetki min1istra Suchego oraz. 
pr'Ofesorów Szulikina, Sołtana i Nie­
wodnioezańskiego. Razem z innymi u­
czestn ikami konferencji aPieszą oni na 
prz.yjęcie wydane z olkazji otwarcia 
wystawy przez prezydenta Sz.wajcarii, 
Petit - Pierre oraz seklretarza gene­
ra.lnego ONZ, Dag Hammarsikjoeld.a, 

MALARSTWO: Liu C!l-hl\1 
- (Chiny), Karl-Ja.cob Helnz 
- (NRD), Borneo Mancini 
(Włochy), TadeuH Łakomski 
- (Polska), Jozsef Bolrar -
(Węgry). 

RZE1BA: Augu1to Peres -
(Włochy), Maria. Pinimska 
(Polska), Autor anonimowy 
(Węgry), Iwanka. Sokerowa 
(Bułgaria), l\iir Karasimow 
(ZSRR). 

A. Petrescu - „Skrzynia" -
(Rumunia); Chla. Weng•shu -
,.Talerz - Złote rybki" -
(Chiny); 8&ka.y Ertsebeth -
„Tkaniny" - (Węgry); Tetsu 
Ńaka.sim& - „Plakat 1-Majo­
wy" - (Japonia); delegacja 
młodzieży niemieckiej - „Ko­
nik" - (Niemcy); Nikofor 
Venko. - „Ceramika" - (Buł­
garia); Czesia.wa Konopków11a 

„Wycinanka" - (Polska); 
Janin& Polak - „Koronki ży­
wieckie"-(Polska) oraz Smir­
now - „Sz.ltatułka" - (ZSRR). 

NAGRODY SPECJALNE 

(Korespondencja własna z Genewy) 

NAGRODY SPECJALNI!: 

l\1ALAMTWO: Saonl ACUa• 
tay&wa - „Na&roda Pokoju" 
- (Japonia). 
RZEłBA: Autor anonimowy 

- „Nagroda Pracy" - (Wę­
gry). 

„Pokoju" - Ja.n Ja.chlmla.k 
- „Malarstwo na szkle" 
-(Polska) ; „Pnicy" - Delegacja 
Ml. Belgii - „Ceu:atnika" 
(Bel@ia); „Jedności" - Olimpia 
Ja.roszewiccowa - „Dywan Fe­
stiwalowy" - (Polska); „Przy­
jaźni" - F. Sow• - „Lalki"­
(Rumunia). 

Ponadto przyznane zostały 
wyrótnienia i listy z podzięko­
waniem. 

Jak podoje PIHM - 1ochmunonie 
duie, uękiowo 1mien.ne1 mie}tcamł 
opady Ofal s«łonnołt do butr:, jedrnl• 
w cręid wschodnlej, pok1dnio.wo· 

wsehodni•] i półno<m> • 1acłtodniaj w 

n•cy prz•jkiowe wlęk.sx.e pnejośnien1o 

lub nawet r~q>ogodzenła, rano ulmgle· 
nia łvb lokatne mgły. Te.mperatuta 
ma.k11malna od 17 st. nad mon.em do 

ck. 24 Jt. rKI południo.wym w.schocłtle. 

Wiatry słabe krb umloC"kowane. w cią· 
gu dnia no południo'llJY"' 1a<hodde 

miejKaml dołt slłne, 1 kieruM.ów po­

łudniowych I 1ochodnich. 

- Naszą manifestacyjną od­
stawą - mótvią chłopi z. Wi­
d-zewa - cwimy V Fes.tiwal 
Młodzieźy i Studentów. 

Przyjęcie u A. P. Wołkowa i W. T. tacisa 
na cześć jugoslo„·iańskłej 
delegaeji parlamentarne.i 
P~wodnitZj\cy Rady Związku Rady Najwyższej ZSRR. 

A. P. Wołkow oraz przewodniczący Rady Narodowości Ra· 
dy Najwyższej ZSRR W. T. Łacls, wydal! 6 bm, pn:yJccle 
s okazji pobytu w ZSRR delegacji Skupszczyny Federacyj­
nej Ludowej Republiki Jugos ła.wii. 

Na przyjęciu obećni byli nomocny Jug061awif w ZSRR 
cztonikowie jugosłowiańskiej D. Wldicz. i urzęd.nlcy a.mba-
deiegacji · parlamentarnej z sady. 
p!'zewodniczącym Zboru Lu- Podczas prz.yjęcia, !kitóre U• 

dowej Republiki Chorwacji plynęlo w atmosferze szczero­
W. Bakariczem na czele. 

Wśl'ód gości obecni byli am· ści, pi-zyjaźni i serd-e."Zno.ści, 
basador nadzwyczajny i .peł- wyg.łaszono p r z,emówienia. 

O ziś, 8 s!eru:mla, rz:aczyna się pierw­
sza w h!storii lud7.kości międzyna­

rodowa konferenoja poświęcona poko­
jowemu zastost1\V'9.niu energii atomo­
wej. Biorą w niej udział najwiękS1Ze 
atomowe potę51i 9W iata: Związek Ra· 
dzieoki, Stany Zjednocr.one Ameryki 
Północnej oraz ,Anglla, Francja, jak 
r6wnie! wiele innych k.rajów, Sześć- · 
dzi esląt swAć narodów chce się podz.ie­
l ić swymi doświadczeniami w dziedzi­
nie pokojqwego wykocz.y.stania energii 
atomowej, e.by zi.Emila s~ się bo­
ga tsa;a i pięlmiejsi;a, aiby życie wszyst­
kich ludz.i staro się łaitwiejsze, s:r=ę­

śliwsze. 
Wkt'OCZy.Uśmy w nC>Wą erę his.torii 

ludzkości, etę atomową. Jakie niMie 
ona nam perspektywy? Trudno dz. ' ś 
je52cze ;przewiidzieć ws.zysvk\e konse­
WNeooje odkrycia i ujarunienla ener­
gii jądra atomowego. Ale możma 
stwierdzić z całą o&poiw!edz 'alnOśclą, 
że otwiera ona nC>wy rozdział w dzie­
jach naSttej planety. 11.ySUją się nam już 
tera:!'. wspaniałe barwy przyszlośc! , 
która staje się na nasrz:ych oczach 
dniem dzislejszym. 

kt6ra nosi skromny, ale jakte wiele 
mówiący tytuł „Atoms for peace" 
„Atomy w slu!ble pokoju". Wystawa 
ta stanowi pierwS>Zą m '.$izynarodową 
imprezę. Zna'jdują się na n 'ej urządze­
ni.a wystawione przez instytucje i z.a• 
kłady naukowe ora7. ekS!PQnaty wysta­
wione przez firmy harldlowe. M ie6c1 
się ona w tzw. pałaou wystaw, z dala 
od właściwej siedziby konferencji. Wy­
s.lawa .naukowa, na kt6tej zobaczymy 
działający reaktor atoml>WY i wiele in­
nych c iekawych rzeczy, :majd1lje się 
gdzie indziej, a m!anowi<:ie ptzy Pa­
łacu Narodów, gdzie toczyć się będą 
obrady konferenc}i. 

Sarna Wy.9tawa ciekawa, chociaż nle 
zobacizyliśrrty żadnych urządzeń, które 
by nie były flam znane. Oglądaliśmy 
modele reaktorów, makiety elektrowni 
atomC>Wyich, zdjęcia i ur:ządzenia uży­
wane do ;prOdukcj.i izotopów prom :e­
niotworcty.ch. Widzieliśmy najrozmait­
me J'rzyrządy służące do mie~enia, 
wykrywalllia, poz;nawania ci ał rad 'oak­
tywnych. Ws:Z.Y~·tko to zogtało n.am po­
kazane w sposób jak najbardtziej 'l.)rzy­
st~ny i aLrakcyjny. Faktem jednak 
jest, że nie zobaczyliślny żadnych re­
welac.-ji, nic takiego, co nle byłoby pro-

Opu=amy wystawę „Atomy w slut­
bie pokoju", na której stu czterdżieetu 
tnech wy&tawców zllprezentowa«> 
pięćset dwadzieścia ton rozma :tyćh u­
rządzeń. Opusit.CZllmy ją r. głębok im 
prz.eśWiaćczenlem, ze spotk'anie, jakie 
wymaczyli sobie nauko~y całego 
świata w Genewie, pr'Lyniesie owoce. 
Ro!IPoczynające slę d2liś obrady po­

~wlęcone zagad.n•ien,iu pokojowego wy­
korżys.tania energH atomowej skupiają 
na sobie uwagę ewiotowej op inii pu­
bliotnf\i. Dowt>dem te.go, duży 7.Jazd 
dz.ienn,ika·rz.y w Genewie. Wielu z nich 
brało udz :al w kon.fetencji 

W DZIALE SZTUKI 
LUDOWEJ 

Najwybzą · nagrodę tj. dy­
plom i tytuł laureata Między­
narodowego Konkursu na 
Sztukę Ludową oraz 2'.łoty me­
dal otrzymał plastyk w~gier­
ski Ferenc Nan - praca „Ró& 
rzeźbiony". 

Strona amerykańsko- lisynmanowska 
pogwałciła układ rozejmowy w Korei 

Byliś..'l'ly wcwraj, to jest w nledz!e-
1~. dru11. siódmego sierpnia na wystaw,ie, 

S'Zefów rządów czterech mo· 
carstw. Wszyscy przywiązują tu 
duże :z.naczenie do faktu, że rozpo­
czyn.s,jąca się dzi.ś kon!erenc)a obra­
dować b~dzie w nowej atmosferte mię­
dzYonarodowej. PodJcreś!ają, że Wpłynie 
to dodatnio na wyniki obrad tak li-az­
nie tu przybyłych pczed.&tawiclell 
świata nauki. 

mgr lni. 

OLGIERD WOŁCZEK 

I NAGROl'.>Y l Zf.OTE 
MEDALE 

Delegaoj.a młodzieży Meks1'­
ku - „Pierwsza orka" - (Me­
k~): Delegacja tnlodz!eiy 
Bruyllł - „Figurka z gliny" 
- (Brazylia); Niha.r Nallme 
Bose - „Serweta" - {lndie); 

• bm. no -1-.!Utnlu ••i•kow•J komi1jl •etejm•„..,.I w Karel 1>n1wodnluący dtl09ocli itoNao\tko • chlńolileJ 
91Mroł - mełor T•l'i Guk Nok dai:ył 01try protel\ pn;echłf'k• nowemu pogwoktniu pra:ei stronę amerykańMl:q ukfa„ 

du rot•lmo.wego. 
Ten Ouk Nolt oiwlod<rył, że 22 1;p­

ca br. dwa uzbrojO.n• s.totki wdarły słę 
no wody ~rytorJ clne Koreat\słc~ej Repu­
bll~ Ludowo „ DemM:ratyeznej w rejo­
nie wyspy Unmudo, napadły no 54)0-

lojnyeh rybołów I uprowod<lły 3 kutry 
Ol'tfz 20 ryb0i:tów. Na~lępneqo ónio od­
rlt l oł oehro-.n1 wybrreio KRL-O zotrzy­
rna1 jeden ie stcłków, który poprzed­
n ego dl>ia przedootał si• no wody i. 

rylor;o~n~ KRL•O I wziął do nlf:Woli 
z;iojd<Ujqce si• no po~łodzie 2'4 u1b ro· 
jone osoby. Uwolniono pny tym 8 
p<>ł'Wooy-ch rybaków. Zotr:ymo"'y statek 
byt wypcsaiofl'( w 2 d.t!ała I 6 korab!· 
nów maszynowych, 

Atesztov..ion i o~enoi 2e-Tna1i, ie nola­
iq oni do 7112 pododdz;alu jedoo1tkl 
wywlo.da.~ej ormil l isynmanow.Xlej, 1 
ie kazano im da'<:onać TOtpomon ia 
wybrzeia Korei p61nocnej. Agflńcl prrzy-

tnoJJ 5i ę 1 ie od wneinlo 11)54 roku do 
1.-o:lca lipca br. s iedem ro?:y przedo-­
ucwo~! 1ię na wody terytorlałne KRL-O 
N rejonie prvwincjl północny t ~d· 
niowy Phenian i uprowad1iłi d kułtóo.# 
rybackich <>rO't 55 rybo~6w. 
Generał - maior Ten Guk Nok zołq• 

dot,. aby ukoraC: orgo,:iizaiorów pogwał· 
cen10 układy roi.ejmowego i podjq,t 
s ~ulee:z:ne kro"i w celu zopob;eien:a w 
prr.ysdotci tego rodzaJU incY'dentom, 
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O umocnienie istniejących spółdzielni produkcyjnych, 
o nowe spółdzielnie produkcyjne, żywotne i ~dolne do rozwoju 

lV Plenum z11jmowalo Kię 

11czegółowo problemami na­
ir.ej pracy nad dalszym roz­
wojem spółdziekzości pro­

dukcyjnej, Stanowisko nasze} 
11artii w tej sprawie jest zna­
ne i niezmienne. Partia nasza 
odrzuciła stanowczo koncep­
cje odchylenia prawfoowego, 
które sprowadzały się do za-
pn:eczania, że spółdzJeJczość 
produkcyjna stanowJ drogę 

rozwoju wsi polskie}. Nie ma 
Innego :.posobu zapewnie1iia 
llybkiegl wzrostu produk~ji 
rolniczej i wYdajnośc! pracy 
na roli, Jak zastosowanie w 
rolnictwie nowoczesnego 
11przętu mechanicznego oraz 
nowoczesnej agrotechniki I 
.:i:ootechniki. To zaś - w peł­

ni, kompleksowo i na naj­
azerszą skalę - możliwe jest 
tylko przy wielkiej gospodar­
ce. W warunkach kapitalizmu 
proces ten dokonuje się kosz­
tem chłopa.. W naszych wa­
runkach proces ten dokonuje 
•ię w interesie I na potytek 
chłopów pracujących, w opar­
ciu o ich dobrowolne zespo­
lenie, przy wykorzystaniu sze-
1·oldej pomocy państwa lu­
dowego. Chłop, dzięki p0mocy 
państwowej, otrzymuje do 
•wej dyspozycji najnowszą, 

najbardziej wydajną techn1· 
kę. Otrzymuje możnośc! za­
stosowania w swej pracy 
wszystkich osiągnięć wiedzy 
rolniczej. Czyni to pracę chło­
pa lż.ejgzą, a zara:r.em wiele· 
kroć bardziej wydajną. Jut 
dzisiaj, w początkowym okre-
1ie rozwoju ruchu spółdziel­

czego w Polsce, wydajność 
na jednego pracującego w 
spółdzielni jest wyższa aniżeli 
w 1ospodarstwach indywidu­
alnych. Wszystko to stwarza 
warunki, w których uczciwa 
praca chłopa-spółdzielcy mo­
:i:e zapewnic! mu rzeczywisty 
t stale rosnący dobrobyt. To 
le1t właśnie dro&a apółdzlel• 
czoścl produkcyjnej, jedyna 
droga szybkiego postępu ma­
terialnego 1 kulturalnego wsJ 
,.el ... l.ł:.i~). 

Partia nasza odrzuca rów• 
nie stanowczo wszelkiego ro­
dzaju prostackie i szkodliwe 
wyobrażenia, jakoby można 

było wprowadzać spółdziel­
czość produkcyjną z pominię­
ciem zasady dobrowolności, 

metodami nacisku administra­
cyjnego. Tegu rodzaju kon­
cepcje są sprzeczne z samą 

istotą socjalizmu, który prze­
cież opiera się na świadomo­
ści mas I 7. rosnącej coraz 

, baroziej dojrzałej świadomo­
ści mas, z ich przekonania o 
&luszności wybranej drogi 
czerpie swą nie$pożytą silę. 

Tego rodzaju koncepcje są 

1zkodliwe, gdyż prowadzą w 
praktyce - jak świadczy o 
tym przykład surowo swego 
czasu napiętnowanych przez 
partię wypaczeń gryfickich i 
lubelskich - do łamania pra· 
worządności, do podważania 

zaufania mas chłopskich do 
klasy robotniczej i prawa lu­
dowego, do naruszania więzi 

między częścią mas chlop-
1klch a naszą partią, narusza­
nia sojuszu robotniczo-chłop­
akiego. 

Dlatego zasadnicza droga, 
którą wskazuje nasza partia, 
to droga niestrudzonej pracy 
polłtycznej organizator­
•klej, wychowawczej I propa• 
gandowej - wśród chłopów 
pracu)l\cych, pracy zmie­
rzające3 de przekonania chło­
pów pracujących o słuszności 

idei spółdzielcze1 l do po­
możenia im w zes\lllleniu ich 
saspodarstw w silne, iywotne 
I zdrowe spółdzielnie produk­
cyjne. 

Jakie są dotychczasowe wy. 
nikł naszej pracy w tej dzie­
dzinie? 

Mamy w chwill obecnej 
blisko 10 tys. spółdzielni pro­
dukcyjnych w kraju. Zrzesza­
'" one dziś prawie 200 tys. 
rodzin chłopskich gospodaru-

. jących na około 1.800 tys. ha 
gruntów. To znaczy: miliony 
chłopów polskich znają spół­

dzielczość produkcyjną nie 
tylko z teorii, ale z tego co 
ea.mi widzą o miedzę od wła­
•nych pól, w sąsiedztwie wła­
•nej zagrody, 

Jest to OSiflgnlęcie - ale 
ze.razem zobowiązanie. Każda 

dobra spółdzielnia bowiem -
to najlepsza, najbardziej prze­

konywajl\Ca propaganda dla 
idei spółdzielczości produkcyj­
nej. Natomiast kaMa spół· 

dzielnia źle gospodarująca -
to argument dla wrogów spół· 
dzielczości. 

W co czwartej wsi polskiej 
łstnleje spółdzielnia produk­
cyjna. Ale jak już &twierdzi­
liśmy, tylko 6 proc, ogólnej 

{Z podstawowych problemóW IV Plenum KC PZPR) 
liczby gospodarstw chłopskich 
należy do spółdzielni. We 
wsiach, gdzie istnieją spół-

dxie-lnie, tylko co trzeci gospo­
darz jest spółdzielcą. 

W samym rejonie poznań­

ska-bydgoskim spółdzielnie 

produkcyjne grupują dziś o­
koło 40 tys. rodzin. Równo­
cześnie zaś we wsiach, gdzie 
mamy spóldzielnie, jest około 
50 tys. rndlin Indywidual­
nych gospodarstw chłopów 

pracujących. W woj. wrocław­
skim mamy 40 tys. rodzin 
spółdzielców - l w tych sa­
mych wsiach - około 35 tys. 
rodzin poza spółdzielniami. 

Jeśli policzyc! w ten sposób 
tylko wsie, w których jut 
istnieją spótdzielnie produk­
cyjne, to w samym tylko re­
jonie zachodnim i środkowo­
zachodnim będziemy mieli 
blisko 150 tys. rodzin bied­
niackich i średnlackich do 
zdobycia dla spółdzielczości 

produkcyjnej. Jak wielkie jest 
to zadanie, ile pracy wymaga 
od nas - I to w tych woje­
wództwach, w których rozwój 
spółdzielczości produkcyjnej 
jest dotąd najbardziej po­
myślny. Ale zarazem jak 
wielkie znaczenie miałoby 
wykonanie teao zadania! 
Gdyby tylko w tych woje­
wództwach - wojew6dztwach 
o wysokim po:ilomie spół­

dzielczości produkcyjnej 
wszyscy bezpośredni sąsiedzi 

wstąpili do spółdzielni - mie­
libyśmy na tym terenie bli­
sko 300 tys. rodzin zrzeszo­
nych i gospodarujących na 4 

mln. ha i:ieml ornej. Byłaby 
to, rzec:z jasna, wielka potęga 
na słutbie aocjaJistyczoego 
budownictwa. 

Ale, aby tak się stało -
trzeba, aby wszystkie te spół­
dzielnie byly necz)'WHcle 
dobre, aby ich 1tan aospodar· 
cey, poziom życia Ich człon­

ków zachęcał •1łsiaduj4cych 
:11 nimi chłopów indywidual­
nych tlo wstąpienia w sz.ereg! 
spółdzielcze, 

Tysiące naszych spółdzielni 
produkcyjnych mają wyso­
kie, znacznie wyższe aniżeli 

ich indywidualni sąsiedzi, 

plony z hektara, człon-

kowie tysięcy naszych spół­
dzielni żYją znacznie lepiej 
aniżell żyli kiedykolwiek 
przedtem, aniżeli żyją ich są­

siedzi, którzy zostali przy 
gospodarce indywidualnej, 
wiele spółdzielni posiada 
również hodowlę :zespołową 
na wysokim poziomie. 

Już dziś np. w spółdziel­
niach produkcyjnych gospo­
darujących co najmniej od 4 
lat (około 2 tys. spółdzielni) 
pogłowie trzody chlewnej (w 
gospodarce zespołowej 1 na 
działkach pnyzagrodowrch) 
wynosi średnio ~3,1 szt. na 
100 ha, gdy w całej gospo­
darce chłopskiej - tylko 48,2 
sztuki na 100 ha. Poważnym 
osiągnięciem :zespołowej go­
spodarki jest znaczny wzrost 
areału roślin przemysłowych 

I wysoki udział spółdzielni w 
produkcji nasiennej. 

Równocześnie )ednak w 
rozwoju spółdzielczości pro­
dukcyjnej występuje szereg 
istotnych braków. Sporo 
spółdzielni gospodaruje w 
sposób niewłaściwy. Niejed· 
na spółdzielnia po dziś dzień 
wykazuje niskie plony z hek­
tara. W niejednej spółdzielni 

hodowla zespalowa znajduje 
się dopiero w stanie zacząt­

kowym. A wszystko to nie 
może nie odbijać się na do­
chodach spółdzielców, na 
wartości dniówki obrachun­
kowej. Czy takie !llpółdzlelnie 

mogą przyciągać do siebie 
nowych członków? 
Chłop pracujący tylko 

wt~y pójdzie w coraz ros• 
nącej liczbie do spółdzielni, 

jeśli te sp6łdzielnie, które on 
widzi kOło siebie, będą spół­
dzielniami dobrymi, rządny-
mi i gos~arnyml, zapew-
niającymi dobrobyt swym 
członkom. Spółdzielnie zie 
odstręczają od idei spółdziel­

czej wahających się chłopów 
pracujących. InaczeJ być nie 
może. 

Słabość go;;podarcta l or­
ganizacyjna niektórych 
niestety dość licznych 
r;półdzielni produkcyjnych 
jest istotną przeszkodą w 
przyciąganiu chłopów do ze­
spolowej gospodarki. Chlopi 
niezrzeszeni nie mogą prze­
konać się do takiej spółdziel­
ni, w której me przestrzega 
się samonądu spółdzielcze­

go, gdzie szerzy się niedbal­
stwo i marnotrawstwo, pano­
szy się kumoterstwo, nie ma 
dyscypliny pracy, źle wyko­
nywane si& roboty traktol'O• 

we, gdzie opóźniają się pra- dukcji, przede wszystkim życie stopniowo zechcą do niej jące dostateczną bazą produk- poliłyczną treść sprawy, aby dzielni produkcyjnych - t<> 
ce w polu i wiele ziarna przeważna część ziemi naletą· sami wstąpić. cyjną - przede wszystkim nie sprowadzać jej do zagad- polityka, to stale wzmacrtianie 
marnuje się przy zbiorach. cej do spółdzielców. Tylko Wszystko to są przykłady dostatecznym areałem ziemi I nień czysto technicznych, czy- świadomości biedoty wiejskiej 
Taka spółdzielnia nie moi:e tam można kompleksowo, na zagadnień, jakie stnną przed inwentarzem. sto agronomicznych, czysto i aktywizowanie jej w ruchu 
przekonać swych sąsiadów - szeroką skalę, zastosować me- nami obecnie w naszej pracy Oczywista _ wszystkie te organizacyjnych czy ekono. spóldzielczym, to umacnianie 
chłopów indywidualnych - o chanizaoję wszystkich prac. I w dyskusji poplenumowej. określenia mają różną treść micznych. sojuszu średniaka z klasfl ro.. 
wyższosc1 spółdzielczych Tylko tam praca może więc Rzecz: jasna, że życie, że ko- konkretną, w zależności od ty- Towarzysze cz~stokroć wl- botniczą i jednocześnie śred­

form gospodarowania. przyruesc największy efekt lektywne doświadczenie tere- pu gospodarki w danej wsi, od dzą poszczególne blędy - np. nlaka z biedotą, to .'ltala wal• 
Zródła złego stanu takich produkcyjny - i powinna go nu podpowiedzą nam sporo gęstości zaludnienia terenu, od słabą pracę wielu fachowców ka przeciwko kułackim wpły. 

spółdzielni wynikają z róż- przynieść. Tymczasem mamy nowych problemów. Nic bar- wielkości gospodarstw wstępu- - mechanizatorów, czy agro- wom na wieś pracującą, prze­
nych przyczyn: niewłaściwego niejedną spółdzielnię, gdzie dziej fałszywego aniżeli ogra- jących do spółdzielni, nawet nomów, pracownlków POM ciwko kułackim plotkom i ln­
doboru cztonków-zalożYcieli, członkowie zaniedbują pola, niczać się do z góry Ustalonej - od odległości danej wsi od lub Zarządów Rolnictwa. Wi- trygom, o politycmą l:zolacji: 
słabego kierownictwa I za- obory i chlewnie spółdziel- recepty. miasta czy większego ośrodka dzą nieraz słabe zainteresowa- kulaka. 
niedbań agrotechnicznych, sta- cze, a koncentrują swe wy- Sytuacja jest różna w po- przemysłowego. w kazdym nie wielu spółdzielców gospo- Spółdzielczość produkcyjna 
bego nawożenia, niedomagań w siłki na działce przyzagro- szczególnych spóldzielniacb konkretnym wypadku należy ciarką zespołową wyrażającą ~ to nowe życie wsi. N<iwa 
pracy POM, niewystarczającej dowej. nawet Jednego powiatu. Nie zważyć wszystkie te oko!icz- się w niedostatecznym wkla- żYcie - nie tylko bardziej do. 
bazy paszowej, braku należytej Ci spółdzielcy by~ może wolno więc różnych spóldziel- nosci, ale za.wsze trzeba pa• dzie pracy w tę gospodarkę, w statnie, nie tylko niosące ulgę 
O • kl Al zystkle te przy ni podciągać pod jeden sche- miętać o rzeczach pod•'a.wo- skąpieniu obornika itp„ w nie- w pracy, ale zaraizem bardziej 

pte · e ws - chwilowo osiągają nawet nie· 0
• 

· · d wspóln• mat, załatwiać się z nimi w ....,,.eh _ że 5-..odztelnla musi dostatecznej trosce o rozwój kulturalne i bardziej sprawie-
czyny ma1ą Je ną „ co większe doraźne korzyści: ó „J """ W 
cechę: że w olbrzymiej więk- gpos b jednakowy. Wtedy nie s'kłada<'i etę z rolników przeko- wspólnego gospodarstwa. Wi- dliwe, barozieJ braterskie. 

dkó od pieniądze np. za dodatkowo poprawi się p0łotenia tych nenych 0 słuszno~cl ldei spół- dzą błędy agrotechniki czy spółdzielni wzrost dochodu 
szości wypa w, przy po- sprzedane tuczniki z działki óld · I 
wiednim wysiłku z naszej sp zie ni, a przeciwnie - dzielczej I że musi mle<'i ma- zootechniki. Widzą wreszcie całości przynosi korzyść kai· 

· · ć przyzagrodowej wpływają do do starych trudno.ści doda się terlalną moźnofi6 rozwijania nawet takie czy inne narusze- demu · jej członkowi, powstają 
strony można przezwycięzy k1·eszen1· od razu. Ale czy, wy- J k · · '·- 'kl b" kt k dl 

ed · r nowe. a naJwH~ .... z.1. wm · i· swej gospodarki. nia statutu spółdzielni, przy. o 1e ywne warun i a przy. 
te ni omagama, wyp owa- korzystując w pełni. wspaniałą wo~ć. uwigl~nienie '.t:~1.egó!- noszące ~zkody spółd .zielni. jaźni i braterstwa ludzi w 
dzić te spółdzielnie na drogę technik", J'ak• stawia do ich nycb cech ""'""'en1·~ w •-Az'- Przy tworzeniu nowych pracy dla wspólnego dobra. 
d ·owego roT"•oju zapewnić " „ ""'"~ u ,.... spółdzielni należy ze szczegól- Ale bardzo rzadko towarzy. 

z l un • dysp~Z"CJ0l0 pan"stwo ludowe, d t . I k żd I ół N1'e zaws•A rzeC""'WlS0 •-ść od-
jm OSl·ągn1'ęc1'e wysokich plo- v ' ym ereme w a e Si• • ną troskliwości 0 unikać błędu sze starw.iają pytatJJia: = u, w 

osiągając wysokie plony ze d;r;1elnl - to niezb„rlny waru- „ powiada tym możliwościom -
Ó 1. dobrobytu i'ch człon " wielokrotnie u nM popelnia- Co om.a-cza słaba pmoa fa-

n w • spółdzielczych pól, rozwijając nek, .aby dyskus;a popłenumo- w niejednei' ::--"łdzielni ma"''"' 
ków ' nego w terenie: forsowania za chowców, którzy przecież w ~""' •• ..., 

C. l od nae bowlem na wysokim poziomie hodowlę wa była pomoc.na nam w po.su- wszelką cenę najwyższego ty. większości potrafią pracować zjawiska sobkowskiego prze• 
zy n e zespołową - nie uzyskaliby nięoiu naiprzód sprawy pod- pu spółdzielni _ typu III. lepiej? Co zruicey S'łabe zam- ciwstawiania własnego intere. 

zależy, aby w każdel spół· dochodów nie tylko nie mniej- niesienia spółdzielni 1 rozWOJ0 U su interesowi ogółu, d~7-1-
d · l · b ł ś l'l przestrze- Niektórzy nasi t.owa!!'zysze, u- teresowanie u chłopów, ktÓTZy ..,.._. 

ziem Y a c • e szych lecz - co nai·ważnieJ·sze ipółdzielczości produkcyjnej, - do osobistej korzyści ko97Jtem 
d k • óld · 1 ? wiedrent faktem, 7..e w zasa- przywykli wkładać w gospo. 

gana emo racia sp zie cza _ trwałych 1· 1 t-•e rot"'""'Ch? Do cze"o t!'Zeba przede ogółu, gorszące niesnaski i 
C l l · t ~... l '" • ..,...# 0 d,zie typ ten jest doskonalszy, darstwo cale życie? 

zy n e za ezy 0 uu ci on• zani'edbaru·e gospodarki ze- tweystkim dD:i:yć w dyskusi'i swary. Czy nie świadczy to 
• „ · h t j " naTZUcają chłopom pracującym Dlaczego dobrzy skądinąd ·in· d ,_,.._, _, '-· 

kow partu pracuiącyc w e społowej - to •zkoda zarów- pop1enumowe3·, J'eśl1· chodzi o szczego ie ro""""'e 0 m.a•uu-
ó d · !ni od d k. · • statut tego właśnie typu - I oddani towarzysze, wysunię- ś · eh · ,„ 

ap ł zie • groma z ie] no dla samych spo'łdzielców, umocnienie spółdzielni Pro• cia nasre3 pracy poru•ycz-
dy narodowe]. od KP i PRN nawet wtedy, gdy wielu chło- ci przez spółdzielców na czoło nej? Czyim, jeśli nie Jla"'"""" 

ra • ' 3·ak dla "ospodarki narodowe3' dukcyjn"~h a·by -1~kow1·e ó j i h .....,, ••• 
któ h t I •- spół „ •" • """v„ P w eszcze n e c ce go przy. spółdz.ielni, wbrew temu, c.ze- zadaniem jest wyja&oiać ehło-

na ryc eren e ""' • 'ako całości. każdej spóld?Jleln! wynieśli j ć takż ,,,,_ kl . ~' bok 
dzielnla się znajduje? Czy • kon.kret111y obra2, }Bk !eh 9J)6ł. ą ' a e w wypa ...... ach, e- go uczy partria, naruszają sta.- pom :PratCUJącym ..,.ę i, mo• 
jest niemożliwe zapewnienie W dyskusji poplenumowej dy nie ma po prostu warun- tut s.półd?Jielnl, tra-cą więt ze ralny sens idei spółdzielczej? 

t b b ,,.., i m "leć J'ak d~ielnia będ0ie się r<YLWljać k6w dla odp0w·1edn1·ej gospo otnhłdz1'ełcam.I, od•ryw~J·ą s1·„ od Możemy umocnić spóldzieL. 
właściwej agrotechniki, pod· rze a -.uz e prze ys · • - -.-- ~ " 
jęcie stanowczej walid z mar„ skutecznie przekonywać spół· w ci~ n.ajbliższychć 1.aót, na derki, kiedy np. brak jeszcze resw'lty wsi, od ogółu cbło- nie już !Mniejące i tworzyć no-

d · 1 ó t b·e I korzy 00 J>OWimli położy gł wny zabudowań f"-""oda-ch dla po·w pracujących? we, możemy stale rozwijać 
notraw•twem, zintensyfikowa• zie c w 0 porze 1 • ._,_ k t ć -~.- ·-• 

• • · h k tr 1 wysil na-ci .... , na czym oncen rowe. prowadzenia hodowli zespoło- M l ruch .spółdzielczości produk. 
nie produkci·i :!!póldzielni tnk, „c1ac s oncen owan a - ślt 1 "k'' amy przec eż w naszym 

kó od 'owej uw;igę, my wyslil 1· wej, Oczywista - takie spół· kraju szereg przodujących cyjnej w kraju. Chłop pracu-
aby dawala Ona kraJO. wl 3"ak w w gosp arce zespoi Umocn'en1'e istn1'ejących 

i · k h · 1 h d t "O 1 dzielnie nie mogą dobrze go- jący przejdzie do szeregów 
nai·więce3· żywnokl l zapew- Ja zac ęcac c 0 e„ spółdzielni, doprowadzenie ich POM 1 szereg wspaniale go• spółdzi'elczych. 

bodź Ó ma spodarować I w rezultacie da· spodaru'ącvch spółd 1·e1 · kt" 
niala dobrobyt swym człon- przy pomocy c w 1 do wysokich wyników produk- l , z m, .,.. Oczywista - aby przeszed1 
kom? Są niewątpliwie poje- terialnych. j śl hod I cyjnych I wysokiego poziomu i~Pzl~II~~~~h~j~rzu:.lll~P~~ re zbierają powyżej 20 q zbóż, d<l nich ostatecznie, trzeba bę. 
dyncze spółdzielnie założone Problem drugi, e i c z dobrobytu będzie oddziaływa. dzlelczoścl wielu chłopów powyżej 250 q ziemniaków z dzle, aby w sąsiedniej spół• 
w sposób niewłaściwy, tak o umocnienie istniejących Io I nie mote Die oddziaływać każdego hektara, i osiągają d . 1 ó 

-'-ld · 1 1 t bi pracujących, którym on jesz. powyżej 3000 litrów udoju od zie ni, kt rą ten chłop indy-
slabe organizacyjnie, że spra- 11>"' zie n O pro em na pomnotenle szereaów spół· cze nie odpowiada, a którzy w!du!!.lny J)r.tecle:i: bacznie ob. 
wa postawienia ich na nogi hodowli zespołowej. Wysok\ diie1czych1 na zwiększenie za- każdej krowy, -~rwui·e, panował po-nAek i 

d k · i ,_, d h byliby skłonni vnt\plć np. do M „ k ty ~ ,....., 
bynajmniej nie będzie łatwa, pro u CJę wyso .... e oc <>- 11i1:gu gospodarki zespOlowej w typu lb. Pogoń za tym, by amy przecie~ w raju • sprawiedliwość, aby gospodar-
Ale ilość takich spółdzielni w dy członków osiągają przede naszym rolnictwie. slące spółdzielni, gdzie demo- ka rolna 1 hodowlana •tata 

k Ółd I l I mieC: „wh;cej socjalizmu" pro- k j ółdzi 1 d 'ał 0 

stosunku do ogólnej liczby WsZ)'5t Im te sp 2 e n•, W oparciu o słUIZ:ll~ Idei wadzi tu do tego, te się tego rac a sp e cza Z1 a w tam na odpowiednim pozlo· 
spółdzielni w całym kraju jest które maJ11 dobrze rozwinił" apóldz:elczej, o przykłady do- socjalizmu ma w istocie mniej sposób właściwy, 1dz!e prze- mie, aby przestrzegane były 
znikoma. Wszystkie po:zosta- tą hodowlę :zespołow4. łł<>4 brych spółdzielni, wykazują- - bo ma się mniej spółdzielni wodniczący umiejętnie kleru. zasady demokracji ipółdzłel. 
le spótdzieinie można pod· dowla zespołowa - to WY• cych cah\ ~szoj~ gospodarki produkcyjnych, 11 te, 'które się ją kolektywem spółdzielczym, czej, a·by ta spółdzielnia był& 
nieść _ trzeba tylko podejść sokle wpływy gotówkowe za zespołowej - chcemy J m:isl• ma, są częstokroć słabsze, słuchai11 głosu członków I dlań .atrakcyjne. Oc:eywiirta 
do sprawy konkretnie, zasta· żywiec, sprzedany % kon~ my twonyć nowe spółdzielnie cherlawe, mniej zdolne do właśnie przez to umacnlaj4 _ to przejście będzie wyma-
nowić się jak lm pomóc, co traktacjl, za ponadobowi11&- produkcyjne, zwłaszcza ,. roiwoju, awój autorytet, mogą prowa- gało cierpliwości z naszej 
trzeba zmienić na lepsze, do kowe mleko I inne produk· tych c.tęśclach kraju, gdzie dzić spółdzielnie naprzód, do strony, uporczywej walki li 

ty H d I poi to „..,ółd_, )ni • ·•t d t d ..... ł Należ? więc dać chłopom coraz nowych ostągnioć. 
czego przede wszystkim zmo- · 0 ow a zes owa - o„ ue ,e„ o ą ... a o - " kułackimi \lrpływaml, z zasta-

b ik dl Ól n Wschod-' 1 ł d ·u pracującym przystępującym Słaba praca fachowców, sła- ł 
bilizować spółdzielców, zarazem 0 orn a P 3 "'e na po u m · rza ym! przesądami chłopa In• 

półd · 1 h · b d IV Pl n podk -'l jed k do udziału w ruchu spóldziel- be zainteresowanie gospodar-
Każda &pótdzielnia posta• 1 zie c:eyc • mez ę ny wa- e urn r= 8 na ś dywidualnego. Ale przecież 

r k Wy k. h J ów Ale dobitnie: nowe •półdzielnle po. czo ci produkcyjnej pełną mo- ką zespołową u .spółdzielców, .__ t .„ 
WJ.ona na nogi - to nowy une so ic Pon · 0 

1 'ć ~ ~go nigtjy nłe może być 
kl d h d h „ 1 winny b"ć ..._t t m In ż iwos wybrania typu spól· slabe funkcjonowanie demo-

agitator za spraw~ spółdziel- wyso e oc o y Ouow a , „s„v ne o e d 1 k rozwoju 11p6ldzielczości pro-„ ł w d j ted kled do l'DZWOJ"U. zie ni, tory Im odpowiada, kr.acji spółdzielczej _ to n.llrSZll d k 
Czoścl. produkcy3·nej. Agita- zespo o a a e w y, Y ł u cyjneJ. 

j t d b · · t Co to znaczy ... ~•otne I zw Mzcza typu prostszego, słaba praca z tymi ludźmi, to 1 ś IV 
tor najbardziej skuteczny - . es on11 o rze rozwm1ę a, ,.., „ b d . j d wła nie dlatego 

to k . d · zdolne do rozwoju? ar 21e ostępnego ! zrozu• braki i niedociągnięcia w na• Pl 
bo OperuJ·ący faktami, żyw• znaczy, ie Y osiąga po- . 1 dl hl k ó d enum wzywa nas do cierpli· „ „ d ·kl t zna_,,, t.o przede w...,.9tklm: mia ego a c opa, t ry o- sz!!J pracy politycznej, które j k 1 prawdą rzeczywistości. wa ... ne na wyz owarowe _, -~„ p!ero zrywa z "ospodarką In· we ' spa ojnej, a e systema-

ponad dostawy obowiązkowe, spółdzielnie złoi.one z rolni• d"Widualn" „ kryją się w każdej z tych tycznej l niestrudzonej pracy 
Musimy kontynuować sta• Niestety, w wielu spóltlziel• ków, z ludzi, którzy pracują I „ ... spraw - na pozór \\Tylącznie nad pomożeniem chłopu pra~ 

nowczo w naszej codziennej Iliach do dziś dnia stan ho- chcą nadal pracować na roli, • • • technicznej czy organizacyj. cującemu w powzię<:iu właściw 
pracy walkę o umocnienie dowli zespolowej jest bardzo :z uczciwych chłopów pracują- W pracy nad umocnieniem nej. wej decyzji, w przekonaniu go 
słabych spółdzielni, o to, aby słaby. cych. sp6!dzielnl produkcyjnych, Polltykit - to stosunki mię- 0 slusznośc! idei :!1półdzielczej 1 
te spółdzielnie przezwyciężY• Dlatego w naszej pracy 0 • Znaczy to r6wn!eł.: sp6łdz!e1- nad tworzeniem nowych spół· dzy klasami spol~myml, w budowaniu jego nowej, ze-
ty swe słabości, pomóc im becnie 1 w dyskusji poplenu- nie posiadające dostateczną dzielni trzeba uczególną uwa- między ludźmi nale!ącyml do spałowej gospodarki. 
w sprawnym zorganizowaniu mowej należy zwrócić szcze- liczbę c1.lonków I rozporządM.· gę zwracać na to, aby widzieć tych klas. Budowanie spół- („TRYBUNA LUDU") 

robót jesiennych, w pod· gólną uwagę na aprawę roz· rrz===-========================-=====--=::-========-================ 
rnes1eniu aktywno§c! pro- woju hodowli zeapołowej, 
dukcyjnej ich członków, sta• Zwrócić uwagę - znowu w 
rannie tanalizowac! przyczy- formie konkretnej, zastano­
ny ich trudności i wskazać wić się, Jak rozwinąć bazę 
drogi walki z nimi. Spra- paszową tych spółdzielni (np. 
wa ta musi stać się Jednym jak podnitiść plony z u7.y,t­
z węzłowych zagadnień dys- ków zielonych - a także 
kusji po IV Plenum. mocno postawić sprawę ku. 
Ważne jednak jest, aby kurydzy), jakie Inwestycje 

naszej pracy nad umocnle- są potrzebne dla dalszego 
niem tych spółdzielni i dys- rozwoju hodowli ltd„ ltd. 
kusji w tej sprawie nie sta- Istotnym zagadnieniem, na 
wiać w sposób ogólnikowy, jakie należy zwrócić uwagę 
aby nie rozwodzić się na te• w naszej obecnej pracy t w 
mat -zalet spółdzielni w ogó- dyskusji poplenumowej jest 
le I celowości tworzenia do- sprawa stosunku spóldziel­
brych spóldzielni, lecz aby ców do ogółu chłopów Indy­
sprawę stawiać konkretnie, widualnych. W niektórych 
To znaczy - aby mówiono o dobrych sp6łdzielniach, zwła­
tym, w jaki sposób należy szcza takich, które podniosły 
pomóc konkretnym spółdziel- się z bardzo skromnych po. 
niom danego terenu, jakie są. czątków, w ciężkiej pracy -
braki tych spółdzielni, jakie spotyka się taki nastroj: 
posiadają możliwości prze- ,,Lepiej nie przyjmować no­
zwycięienia tych braków. wych członków, którzy chcą 
Trzeba na warsztat wziąć przychodzić do gotowego". 
każdą t tych słabych spół- Nic bardziej fałszywego niż 
dzielni z osobna, naradzić się, tego rodzaju pogląd. Każdy 
co właściwie jest przyczyną nowy spółdzielca byle 

jej słabości, ustalić, jak nale• uczciwie pracował - to do­
ży przezwyclężY~ tę słaboś~. datkowa możliwość zwiększe­
kto i jak powinien jej w tym nia ·produkcji, pamnożenia 
dopomóc. bogactwa spółdzielni I wszy. 
~wa zagadnienia szczegól- stkich spółdzielców. Nie przyj. 

nie wysuną się w loku tej mować nowych et16łdzielców 
dyskusji w wielu spółdziel- - uczciwych chlopów pracu­
niach kt'aju, jących to działać na szkodę 

własną i szkodę spótdzlelni. 
Zagadnienie pierwsze - to Spółtlzielma ma wiele mo-

sprawa właściwego stosunku żliwości p1<żyjaznego kontaktu 
mi~ćzy pracą w gospodarce ze swymi sąsiadami - chło­
ze•połowej, a pracą na dział- parni indywidualnymi: może 
ce i;rzyzt;grodowej. Statuty przyjść im z pomocą. wymie­
spćldzie!ni przewidują do- niając im zrnrno siewne, 
syc duży areał działki pr:i:y- sprzedając im prosiaki, wypo­
zat,.'odowej, pozwalają na życzając maszyny, które w 
dosyć poważny rozwój ho· danej chwili nie są zajęte w 
!iowli na działce w celu za- pracy zespołowej; może zapra­
pewnienia spółdeielcom zao- 8'7..ać ich do spółdzielczej świe-

patrzenia w produkty żyw- tJicy, do udzialu w życiu kul• 
nościowe i dodatkowego turalnym spółdzielni. pr;iynie­
źródla dochodów. Ale chodzi sie to pożytek tym chłopom 
o to, że właśnie ~ dodatko- Indywidualnym - ale J spół• 
weso. Zasadniczym źródłem dzielnla znajdzie oparcie w 
dochodu musi być gospodar: swych sąsiadach w razie po­
ka zespołowa. Tam - w go- trzeby, a co najważniejsze -
spodarce zespotowej !il prze- ci ~ąsiedzi zbliżając się do 
cie:i podstawowe &rodki pro- 1póldz!elni, widząc z bliska jej 

Na V Festiwalu w Warszawie 

Tak rodzi się przyjaźń 
Ju~ od samego rana w miasteczku na 

Rakowcu można było :zauwazyć gorą­
czkowe p1"Zygotowania. Na estradzie o 
godz. 8.30 zasiadła orkiestra. Od estra­
dy do bramy obozowej dłuil, kolorowy 
s7.paler łódzkich uczestników Festiwalu. 
Przy bramie - Poruszenie. Szosą od 
śródmieścia jad11 dw<. samochody. Aż 
niebiesko na nich od marynarek mę­
skich i dziewczęcych koszul. Samocho• 
dy stanęły. L~zna grupa młodych lu­
dzi wśród serdecznych okrzyków powf• 
tania wchodzi na teren miasteczka. Do 
gości przemawia komendant segmentu 
lód?.k:iego, zastępca przewodniczącego 
Zarządu Łódzkiego ZMP, tow. Helena 
Mikuć. Serdeczne są słowa wwitania. 
Gości otacza krąg wesotych, przyjaznych 
tw.a.rzy. Następuje moment wn:czenia 
podarunków. Piękne prezenty przygo­
towała młodzież f.odzi i województwa 
dla miłych gości z zagranicy. Pol5ki ze­
sp-Oł gra do tańca. Niebiesko-szare ubio­
ry gości mieszają się z kolorowymi strfl­
jllmi polskich dziewcząt - ws·zyscy 
tańczą. A później na estradzie u.sia<la 
orkiestra dęta, złożona z mlodych chłop­
ców. G1·ają polskie melodie ludowe, a 
potem na prosbę gospodarzy swoje wla­
me niemieckie melodie regionalne. Na 
zakończenie koncertu - pieśń mło­
dzieży. 

Estrada otoc:rona mro~·iem głów. Ser. 
deczne rozmowy, wymiana adresów, 
przyrzeczenia: będziemy do siebie pi­
sać - o wszystkim, o radbściach I o 
kłopotach - będziem.Y zawsze przyja. 
ciólmi. 

Na estradę wchodzi wysoki chłopak, 
kierownik grupy niemieckiej. Następu­
je moment poi;egnania. Mówi: 

- Drodzy przyjaciele - nasi ojoo­
W!e I nitsi starsi bracia Wyrządzili bez­
miar krzywd warn I Wllszemu narodo• 
wL My możemy ich straszną winę spła­
cić dziś wam tylko gorącą przyjaźnifl I 
pl'Zy!'Zeczenielń, że równie szczerze pra­
gniemy pokoju jak wy i że właśnie w 
imię tej prawdziwej i gorącej przyjaźni 
walczyć będziemy, by już nigdy więcej 
żadna bomba n.ie spadła na wasze i na 

nasze ziemie. Do tego zobowiązuje nas 
również W&Sza przyjaźń, wasze serdecz. 
ne przyjęcie. Przyjaciele nigdy nie we­
mią do rąk brooi, by wymierzyć ją 
przeciwko sobie. 

Niem!Hrnącymi brawami przyjęła mło„ 
dzież obu krajów te prawdziwe i iłębo. 
kie w sensie słowa. 

Znów gorące l serdeczne uściski dlo~ 
ni i nas.i niemieccy przyjaciele opus?'~ 
czają miasteczko na Rakowcu. Samocho.­
dy odjeżdżają, a w ślad za nimi biegnie 
okrzyk skandowany pl"zez polską mlo• 
dzież: F re und s cha f tl ~·re und-
1 cha f tl 

P.G. ' 

Państwowy Zespół Sztuk1 Ludowej z 
Berlina, jeden z najle~zych zespołów 
artystycznych NRD, występuje w p1-o­
gramie narodowym Niemiec. · Obok tań­
ców prezentuje piosenki w wykonaniu 
zna'komitego chóru, Budi:ą zaintereso­
wanie ludowe pieśni niemieckie, entu­
zjaim wywołują piosenki innych 1~a­

rodów - poświęcone 1>rzyj11c!ołom -
radzieckie, polskie, francusk ie, Piosenka 
łączy i tbliża - za chórem nuci ją cala 
sala; podchwytują melodię mut;)'kaln! 
Włosi i powściągliwi Skandynawowie. 
Najmłodszy chyba gość ~e:it!walu, kę· 
d;r.ierzawy, pięcioletni obywatel Iraku, 
z zapałem wybija małą, ciemną rączką 
jej takt. Wyst1W t<>warzyszy z Nie­
miec, podobnie jak katcly t. festiwalo­
wych wieczorów, stal się Jeszcze jedną, 
nie zaiplanow&::1ą, lecz żywiołową mani­
festacją międi?:ynarodowej przyjażnl . W 
cieplym, przyjaznym nastroju opuncza­
ją różnojęzy=l goście salę bogatsi o 
nową wiedz<: i nowe przeżyc:a. 11Niech 
żYjc Po!unie" - wola malec z Iraku, 
siedząc na ramionach jakiegoś nowego 
przyjaciela. 

Lecz zapoznajmy się bliżej z nie­
mieckim\ gośćmi, którzy d.arowal!i n.am 
tak piękny wieczór, ukazali oom swą, 
jakże interesującą, sztukę. Dzieje Zespo­
lu Sztuki Ludowej są dla nas szczegól­
nie interesujące: 

„W skład naszego zespołu wchodzą 
tancerze, muzycy i śplewacy, klór.1Y, 

pracowali jako amatorey w zakłado. 
wych zespołach artystycznych. Najlldol­
niejsl z nich skierowani zostali, i przy. 
bywają wcil\t jeszcze, do powstałeao w 
1951 roku w Berlinie Państwowego Ze• 
spolu SztukJ Ludowej. Zespól nasz, chOć 
miody, ma Już za sobą udział w dwu 
Fest1wala<:h: berlińskim I bukareszteń­
skim: odbyliśmy również tournee po 
Chlna<:h, które przrni<>slo nam wiele 
niezaPomnianych wralleń - mówJ cho­
rMgraf zesPołu, w,vbitna artystka Theo 
Maas. - Pracujemy przede wszystkim 
nad tańcem i pie.inią ludową. Dlategn 
też lnteresujfl nas zwlas~C:ta Polskie 
tańce ludowe, które, mamy nadzieję, 
pot.nemy w cz.asie pobytu w waszym 
kraju lepiej, ni.Ł moilijmy to uczynić 
dotąd", 

Oo rozmowy prt.yłącuiją sie mlodzl 
Łnncer;i:e - członkowie zes1><>łu, Oto 
Kleus Tilsner, do l'lledawna murar"' 2 
Lipska, dziś obiecujący młody artysta 
„Warsl.8.We jest piękna. I tyle alę tulaj 
buduje; Mogę ocenić to szc-zególn!e d-0. 
brze, j&lrn fa<:howiec" - uśmiecha się 
Klaus. „I ten nai;trój. Ten nJetWykly 
festiwalowy nastrój, który iiozwala 
mun, młodym tak szybko zrozumieć 
się. poznać, zaprzyj.aźnić" - entuzjaz­
muje się młodziutka Inge Grassman. 

„Byliśmy jut na dwu rest!walach. 
Ale dla na,, ten tl"Zeci, warszawsJc.t m~ 
szczególne znaczenie - mówią niemiec­
cy koledzy ! twarze ich poważnieją. --. 
Są sprawy, o których musimy myśle6 
bezu&tennie, patrząc na rany wojennych 
znisiczeń, których ślady kryje ,jeszczit 
warszawska ulka. Są sprawy, które sta• 
ją się dla nas szczególnie jasne tera;:, 
gdy patrzymy w oczy .warszawskich lu„ 
d7.i, "' taką pasj 1 i takim wysiłkiem od~ 
budowujacych swoje miasto. Chcieli­
byśmy powiedzieć im, że my, młodzi 
Niemcy, uczynimy wszystko, aby tam­
te straszne chwile nie wróciły niedy. 
Pomyślcie o tym., kiedy będtlliecie pa­
trzeć na nasze tańce i słuchać nasz.ej 
piosenki, którą ofi.a·rowujemy wam 
szczerym sercem. jako da'l" nowej przy­
jraźnl", I 

D. tł, 



STR. 4 

Jerzy Chromik 

J>lasz ko111entarz 
p~prawily się nasf!roje • po W turnieju tenisowym po-

dwóch ostatnich dniach został do rozegrania tylko 
Igrzysk. W zapasach w stylu jeszcze jeden ćwierćfinal. 
wolnym Kuczyński zdoby! Spotka się w nim ostatni nasz 
zgala nieoczekiwanie zloty niepokonany jeszcze repre.zen­
medal i otworzy! bogat4 serię tant Piątek z węgierS'kim mi­
sukcesów. Lekkoatieci Sid!o i strzem . Gulyaszem. Chłodni 
Chromik U.11Yskali świetne c·bserwatorzy gotowi są sta­
zwycięstwa. A równocześnie wiać perly przeciw guzikom 
w Poznaniu ncz;si wiośla„ze ze- na Węgrów. Ale jak wiadomo, 
brali bogate żni)Wo w walkach wszędzie jest wielu optymi­
na Jeziorze Malta. Wczoraj stów, nie brak ich także w te­
Gl"emlowski podtrzyma! złotą nisie. Optymiści ci twierdzą, 
serię, odnoszqc jeden z naj- że wygra Piątek. Chciałbym 
wybitniejszych sldccesów swej by choć raz mieli rację. 
kariery - pierw- .fędrzejowska 
sze miejsce i zlo- wygrała swoj 

ty medal. w pobi- Oto powody ćwierćfinal, a:e 
tym polu zna lazl teraz staje 
się mistrz Europy, przeciw Czesz-
a Polak swym ce Buzejowej i 
wynikiem wpisal do dumy szanse Polki 
się na trzecie stoją pod zna-

miejsce w Euro- ------------ kiem zapyta­
pie. Nareszcie glo- nia. Na szczęś-
śno będzie o 'IULSZych repre- cie, nikt od niepamiętnych lat 
zentantach w świecie. Do te- me brał zbytnio do serca po­
go dodajmy rekordowe zwy- mżek tenisistów. 
cięstwo Warszawy nad piłka­
rzami Liege, a możemy już 
bez przesady powiedzieć, że 
ostatnie dwa dni Igrzysk u­
p!ynę!y pod znakiem dużych 
osiągnięć polskich sportow~ 

ców. 
Zdarzają się naturalnie ł 

porażki. O naszych motoro­
wodniakach krążyły już le­
gendy i zdawało się, że oni są 
$wiatową ekstra.klasą. W nie­
dzielę te· mity zostały bezli­
tośnie rozwalon.e. Jedyny re­
prezentant NRD na swe; lo­
dzi wyposażonej w 175 ccm 
motorek uzyskiwał lepsze 
wyniki, niż nasi za.wodnicy z 
motorami pięciokrotnie sil­
niejszymi. A :iuż w dziedzinie 
techniki górował co najmniej 
o dwie klasy. 

W turnieju ping-pongowym 
od dawna już nie by!o Pola­
ków. Ale ani na jotę nie 
wp!ynę!o to na za interesowa­
nie. Podnieśli je kolosalnie 
Chińczycy, w ogóle nie brani 
w rachubę, a wręcz rewela­
cyjni. Różnie mówt!o się o 
tym sporcie na świecie. Te­
raz wiadomo, iż staje się on 
domeną Azjatów. Grają jak 
szatani. Ja.pońC'zykom włosy 
stawały dęba, gdy patrzyli, 
jak ich pobratymcy rozklada· 
li wszystkie ustalone i nieu­
stalone sławy, wdzierając się 
do pó!fina!u. Rośnie w Chi­
nach nowa potęga ping-pon· 
gowa. Nie darmo ten sport za­
wdzięcza swą nazwę językowi 
chińskiemu, 

Zaczęti już turniej bokse­
rzy. Oczekujemy nowej .serii 
zwycięstw. Miną? jeden ty­
dzień igrzysk i w ciągu owych 
siedmiu dni urosły one w o­
pinii światowej do rozmiarów 
1mprez11 dorównującej w nie­
których dyscyplinach olim­
piadzie. Taką opinię tworzą o 
warszawskich zawodach wy­
trawni eksperBi różnych kra­
jów, od Szwedów do angiel­
skich ekspertów włącznie. 
Jest tu przedstawicie! agencji 
J)Ta&owej Reutera z LC}ndynu. 
Przyjechał C}n wyłącznie na 
turniej hokeja na tra.wie. 
Przez kitka dni ostentacyjnie 
ignorował wsz11stkie inne dy­
SC1Jplin11, zagubiony w tysią­
cach szczególów swej specjal­
ności. W sobotę nie wytrzy· 
mal. Machną! ręką na mecz 
hokejowy Indie - CSR i po• 
jechał na stadion CWKS zo­
baczyć bieg na 1.500 i 5.000 m. 

- Wonderfu!t - pC} zakoń­
czeniu zawodów powiedział: 
„Nigdy nie przypuszczałem, że 
zobaczę w Warszawie taki 
bieg i takich biegacz11. Oba­
wiam się, że nasz Chataway 
będzie mu.sial zgiąć kolano 
przed Sentga!im i Chromi­
kiem. To, co widria.lem, to 
więcej niż olimpiada". 

Anglik widzi.al obydwie o­
limpiady powojenne i jeszcze 
parę zawodów poza nimi. Wie­
rzvmy mu. 

WIESŁAW KACZMAREK 

j 

Bardzo dobrze na li MJSM spisały się nasze oszczep­
niczki Ciacliówna z tomaszowskiego W!ólm iarza wyni­
kiem 48,99 m zajęłn. drugie miejsce. W konkure.ncji . tej 
zwyciężyla Czudina (ZSRR> - 51,60 m, a t~zecie miej­
sce wję!a MaJka-Dobr•yclrn, która też uzyskała lepszy 

wynik od l"eJtordu Polski - 47,85 m. 
NA ZDJĘCIU: Ciachówna (z lewej) sklada gra~ulacj! 
zwycięstwa Czudinej. Z prawej - na podium stoi Ma3-

ka-Dobrzycka. 

Ta hi 
bql 

#ił~n 

Gł.OS ROBOTNICZY 8 sierpnia 1955 r. (nr 1S7j 

Koronkowa gra kosztou)ała droąo 

Karl Marxstadt-Pekin 2:1 {1:0) 
Wrodrone :r.dolnośd, jak lek· zwYclęstwo reprezentacji War­

kość ł elastyczność, pozwolily s:r.awy n.ad drużyną belgijską 

Chińczykom zademonstrować la- 10:1, 
dny, ale bard:z:o nieskuteczny W pawstalych mecmcb padły 

zwycięstwa Chromika 
rutbol. Ten taniec nad piłką wynJki: 
kosz.towal ich t>Orażkę. At ser• Budapeszt - StaUnogrM 2:0 
ce •ię kraja!o patrząc, jak sym• (I :0), 
oatycznl Chińczycy marnotrawią Bukareszt - Sotla 1:0 (0:0), 
pod bramką pr:tE!<'lwn.ika swe u- Berschoot - Stadlau 5:2 (2:1), 
rniejętności 1 ener11ie. Tirana - PrR28 2:1. 

- Dlaczego onJ nie stnelaJą? Dwa mecze elimlnacyjne tur-

Zloty medal 
na piersi Grem·in'łls't.\ego 
Entuzjaści pływania nartai­

cle doczekali się polskiego 
hymnu na plywatoi CWKS l 
złotego ml'dalu zdobytego przn 
Polaka W k.mkurrncji 400 m. 
st. dow. zwyciężył zaslużon7 
mistrz sportu Gremlowski w 
bardzo dobrym c1asle, będą­
cym nowym rekordem Polski 
- 4.39.8 (poprzedni wynosił 
4.42.4 I ustanowlJny by! przez 
Gremlowsklego w 1952 r.). 

GODZ. 18.0U, Jest absolutnie 
pewne, te w o~tatnim dniu 
zawodów lekkoatletycznych 
usłyszymy Mazurka Dąbrow­
skiego. Sidło jwż pierwszym 
rzutem objął prowadzenie I nie 
ma żadnej wąlpliwości, iż 
utrzyma je du końca. To Jed­
nak rantaHycms klasa. 77 me­
trów rzuca na zawołamf' i ani 
centymetra mr.iej. Opuwiada­
lą. że gdyhy JZ'l obudzić o p61-

na skrzydłach biegnie miękko 
1 elastycznie bez clenia zmę­
czenia. Jest ur7.ekający w tej 
p0z1e natchnionego artysty, 
któremu cały świat zginął z 
oczu i przed sobą widzi tylko 
białą wstęgę mety. Wywalcza 
ledwo uchwytne centymetry, 
a na ostatniej prostej odrywa 
się wreszcie od lharosa. Ma 
dwa, trzy metry przewagi, 
Zwycięża! 

GODZ, 18.34. Spiker zdołał 
przekrzyczeć widzów I poin­
formował, że wynik jest lep­
szy niż 14 mln. Wywołało to 
nowy szal na trybunach. Na 
naszym prywatnym stoperze 
wskazówka zatrzymała się na 
czasie 13,53. Z emocji o 2,2 sek. 
za wcześnie nacisnąłem sto­
per, 

WIES. 

- wolano ze zdziwteniem z try- n ieju „B" : 

bu;~k, Chińczycy panowali nad Korea - Syria 9:l <3:0), 
~ytuacją, nadawali niejedno- Włochy - NRF 5:1 (4:0). 

W środę 
graią w Łodzi 

Łodzianin Sie\czak 
nocy, wrr.1al!nąć na boisko, --------------------------­
machnie 77 m l ani centyme­

krotnie nawet ton grze, gdy pil• 
ka znajdowala się w środku po­
la, ale stawali się dziecinnie 
bezradni w sytuacjach, w któ­
rych wypadlo im przekroczy~ 

linię pola karnego Karl Marx­
stadtu I zdecydować się wresz­
cie na strzał z dalszej odległoś­
ci, Wówczas w nieskończoność 
wymieniano między sobą poda­
nia, aż tratlono na twardsi.e za• 
pory niemieckiej defensywy. Cza­
sem na tróJke napastników Pe­
kinu wystarczał jeden, silny 
:ak dąb stoper Mueller, na któ­
rym też niejednokrotnie zatrzy• 
mywała się ofensywa Chińczy­

lrów. 

Do rundy finałowej zakwali­
flkowały sję drużyny: Warsza­
wa, Budapesz t, Bu.'<areszt i Kair. 
Rozegrają one turniej o miejsca 
od 1 do 4. Drużyny, które za­
j ęły drugie miejsca w grupach: 

wygrywa 
tra mniej, 

GODZ. 18.lU. Przed trybu· 
nami 16 Z<tw<idmków. Spiker 
przedstawia Ich publiczności. 
Na prawym skrzydle stoi wy• 
soki, szczu plv chłopi ee o asce­
tycznej twarzy pustelnika. 
Czarne Jak węgtel oczy bły­
szczą nlespokoJme. Tn Sandor 
!haras, potrójr0y rekordzista 
świata, w1elk1e objawienie 
1955 r. Obok - dwaJ Jego ro­
dacy: maleńki Kovacs I łysy 
jak kolano Szabo. Dalej - po­
środku szeregu - Chromik I 
Zatopek. Obok siebie, ramię 
przy ramieniu. Człowiek, któ­
ry swymi blE:garm stworzvl 
historię lekkoatletyki 1 22-let­
n I technik polski o twarzy na­
iwnego dziecka - Chromik. 

GODZ. 18.20. Strzał wpadl 
jak grzmot w zguhlona ciszę. 

Ru11zyli.„ Zaraz " tłoku wy­
skoczvl Chromik, za nim lha­
ros, Graj, Kr7Yszkowiak, Ko­
vacs I Szabo. W tel kolejności 
mijają 400 m w 65 sekund. 
Chromik ciąglf' pierwszy, 

GODZ. 18.22. Chromik, lekko 
skurczywszy ręce, biegnie nie­
zmiennie na czele rozciągnię­
tej w barwn>· wąż stawki. 
87.ukam wzrokiem Zatopka. 
Jest na 10 pozycji. Czai się z 
atakiem. 800 m Chromik 
przebył w 2,13 mln. 

GODZ. 18.25. Zatopek na 
orzedzie! Wyszedł o~trym nu­
tem. Nie próbowano nawet 
oprzeć się temu u1akowi. Bieg­
nie ciężko, skuliwszy głowę w 
ramiona, kiwając się w bio­
drach jak żuraw. Za nim lha­
ros, Kovacs, Szabo, Chromik, 
Ullsperger. 

GODZ. 18.21. Krótko trwało 
kierownictwo Zatopka, Nal• 
pierw 1wobodnie minął go 
Iharos, ale po chw!U cofnął 
się za plecy Emila. Wtedy 
odezwał się niespokojny duch 
w Chromiku. I on położył kres 
atakowi Czechosłowaka, 

2.500 m Jurek przebiegł w 
7.04. 

2 X 7.04 równa się 14.08 
rekord Pol&kl-glośniej brzmi 
doping Chromika. Rekord w 
powietrzu. O zwycięstwie nikt 
nie śmie jeszcze myśleć. Nikt 
z siedzących na trybunach, 

GODZ. 18.29. Podział Już do­
konany. W przedzie trójka 
Węgrów I Chromik, potem 
znaczna przerwa I Zatopek, a 
za nim Krzyszkowiak. Po 3 
km tempo wzrasta. Prowadzi 
Kovacs. Chromik Jest za trój­
ką Węgrów, ale na 1.300 m 
przed metą wychodzi na czoło 
i usadawia się na pierwszym 
miejscu, 

GODZ. 18.31. Chromik pro­
wadzi. Kolejność niezmienio­
na. Jak cień za nim biegnie 
lharos, potE.m maleńki Ko­
vacs i Szabo. I< rzyszKowiak 
poczuł, :i:e Chromik znalazł się 
w niebezpieczeń~twie, walcząc 
i taką silną koalicją Węgrów. 

1 Decyduje się n„ zuchwały wy­
czyn, mija Zatopka I ucieka. 

GODZ. 18.32. NR 800 m przed 
metą Chromik rozpoczął fi­
nisz. 50 tysięcy par oczu wbiło 
wzrok w sylwetkę Jurka. 50 
tys. gardeł zai,.am1ętale skan­
duje jego nazwisko. A on jak 

Teodor Kocerka 
pierwszy w skiiiie 

W Poznaniu na Jeziorze 
Maltańskim rozpoczęły się re­
gaty wioślarskie. W ln:iugura­
cyjnym WJ1iicigu czwórek ko­
bid ze sternikiem pierwsze 
miejsce 1 złoty medal zdobyły 
wioślarki ZSRR. Polki poje­
chały słabo I zajęły trzecie 
mlejsre. 

Wyscig dwójek zakończył się 
sukcesem O§lldy polskiej, któ­
ra przejechała linię mety ja­
ko pierwsza. Osada polska w 
składzie: Poniatowski I H. Ko­
cerka prowadziła od startu do 
mety. 

Drugi złoty medal dla Pol­
ski zdobył w skiffle Teodor 
Kocerka, który zwyciężył na­
stępnego zawodnika Berknto­
wa (ZSRR) o prawie 6 dlu­
goścl. 

W ostatnim biegu regat, w 

I wyścigu dwójek ze sternikiem 
zwyciężyła również osada pol­
ska w składzie: Schwa.rzer -

I 
Jagodziński oraz sternik Ma· 
linka. Na drugim miejscu u­
pla.sowała si~ Rumunia przed 
ZSRR. 

Krótliie meldunki 
Kosz~kówka 

W ostatnim spotkaniu koszy­
kówki mężczyzn w grupie I 
ZSRR pokonał Egipt 87:57 (33:28). 
Kolej1100ć miejsc w grupie I: 1) 
ZSRR - 4 pkt. 2) Bułgaria - 3 
pkt„ Egipt - 2 pkt., 4) Finlandia 
- 1 pkt., 5) NRD - O pkt. 

Do finału zakwalifiltowaly się 
drużyny ZSRR i Bulgarii. 

Ostatnim spotkamem elimina­
cyjnym w grupie II mężczyzn 
był mecz między koszykarzami 
Rumunii i Czechosłowacji. Po 
hard:oo zaciętej grze zwyciężyii 
Rumuni - 58:49 (24:30). 

Pierwsze miejsce w tej grupie 
zajęła drużyna polska - 4 pkt. 
r.raed Rumunią - 3 pkt„ Chi­
nami - 2 pkt„ CSR - I pkt., 
SzwajCArią - O pkt. Do finału za­
kwalifikowały się zespoły Pol­
ski i Rumun.ii. 

* * * 
CSR i Polska - z grupy II oraz 

Bułgaria i ZSRR - z grupy I 
zakwali.Cikowaly się do finało­
wego turnieju w koszykówce 
kobiet. 

Si11tkówka 
Trzecie finałowe spotkanle 

siatkówki mężczyzn rozegrane 
między mistrzem Europy - dru­
żyną CSR i Bułgarią stało na 
bardzo wysokim poziomie. Zwy­
ciężyli po zaciętej. czt.eroset<>­
wej walce, lepsi technicznie 
Crechmtowaey 3:1 (15:9, 10:15, 
16:14, 15:8). 

Pilka ręczna 
Spotkanie drużyn męski~h 

Polski i Dan.li zakończyło się 
zwyci~twem Polski 22:5 (11:2). 

Rumunia pokooala Belgię 19:3 
(11 :3). 

go, zakończyło się p0<nownym 
zwycięstwem Węgrów 4:2 (3:1). 
Zwycięstwem tym Węgrzy za­

pewnili sobie p ierwsze miejsce 
w turnieju bez straty punktu, 
gdyż mają jeszcze do rozegrani::i 
rewanżowe spotkania :ze słaby­
mi :zespołami. 

Szermierlrn 
Zwycięzcą turn ieju szpadzi­

rtów wstał reprezl'..ntant Polski 
A. Przeźdzoecki, odnosząc 6 zwy­
' ięstw. drugie I trzecie zal-lli 
także Polacy. Rybicki - 5 zwyc. 
i Rydz - 4 zwyc, 

Wioślarshvo 
Drugi dzien wio~larskich regat 

na Jeziorze Maltańskim zainau­
gurowany został wysc1giem 
.:zwórek podwójnych kobiet. Na 
starcie stanęły osady ZSRR. 
NRD i Polski. Zwycięży la osada 
ZSRR. przed Pol.•ką i NRD. 

W biegu dwójek podwójny<:'l 
kobiet stanęły o~ady: ZSRR, 
NRD i Polski. Z w.1-ci<;żyła osa<la 
ZSRR. przed NRD i Polską. 

Bieo: ósemek kobiet z udz:i;i­
lem osad: ZSRR, NRD i Polski 
zakończył się pełnym sukcesem 
zawodniczek ZSRR, przed NRD 
j Pols)<ą. 

Sukces wioślarek radzieckich 
na II MlSM ;est tym cenniej­
szy. że na 5 rozegranych biegów 
zdobyly one 5 pierwszych 
miejsc - 5 złotych medali. 

Do wyścigu czwórek mężczyzn 
bez sternika wystartowaly os.i­

dy: CSR, NRD, Rumun.i.i, ZSRH 
i Polski. Po wy.równanej walc"! 
do półmetka, na czoło wy&ZJ::i 
osada ZSRR staczając porywają­
cą walkę z Rumunami i Czecho­
•lowakami. Zwyciężyła C}sada 
ZSRR. prT.ed Rumunią, CSR i 
Polską. 

Inny zgoła system stosowali 
Niemcy. W Porę zabezpieczali 
przedpole, a Już gdy rozwijali 
ofensywę, starali się zaskoczyć 
cllugimi przerzutami, zatrudnia-
1ąc lotnych sk.rzydlowych. Dzię­

kl temu. jak równ:eż dzięk.i nie­
zwyklej agresywności, jedena­
•tka Karl Marxstadtu wygrala. 
Czy to zwyci~stw<' było zasł'l­
:.'one? Najlepiej by nam mógł 

I odpowledz.ieć sęqzia Paszkowski 
z Warszawy, który w pierwszej 
polowie zawodów - za wyraź­
nie nastrzelaną rękę - podyk­
t{)wał rzut wolny przeciw Chil1-
rzykom, z którego Niemcy uzy­
>kalJ prowadzenie. Strzelcem tej 
bramki byl Ginter. Padła ona w 
22 minucie zawodńw. 

Drugiego gola Niemcy zdoby­
li równi et z rzutu wo!ne110, 
egzekwowanl!go celnie przez 
Wa~nera. 
Chińczycy uoraęnloną bramkę 

~trzeLili M 2 minuty przed :r.a­
kończenlem meczu. Zdobył ją 
f.an Lu. 

WARSZAWA - FC Lll!GE 
IO:I 13:0! 

W meczach piłkarskich, roze­
i:ranvch w ramach turnieju li 
MTSM, do naiwfększycb niespo­
dzianek zaliczyć należy wysokie 

Sukces Polaka 1 

Kuczyńskiego 
• na macie 

Karl Marxsta<lt. Stal.inogród, So­
fia i Tirana - rozegrają tumieJ 
o miejs:a od 5 do 8. 

W puli finalowej w Warsza­
wie grają w dJliU 10 bm.: War­
szawa - Bukareszt i Budapeszt 
- Kair. W drug;ej grupie me- J 

cze rozegrane wstaną w Lodi.i. 
w tym samym dniu. Ora.ią: Karl\ 
Marxstadt - Sofia l Stalinogród 
- Tirana. 

Na stadionie Budowla· 
nych rozpoczął się wieczo­
rem turnlet pięściarski. W 
tym dniu walczyło trzech 
Polaków, łodzianin Siel­
czak pokonał Ąustrlaka 

Hacha, Niedźwiedzki wygrał 
ze Szwedem Binbergiem 
przez ko w drugiej rundzie, 
a Brychlik wypunktował 
llul<rara Malezonowa. 

W turnieju mężczyzn prowad7.l 
Rumunia przied NRD i P-Olską, 
w turnieju kobiet Rumunia 
przed Węgrami i Polską. 

Ostatni wyścig - bieg ósemeok 
mężczyzn z!(r()rnadr.il na starcie 
6 osad: CSR, Egipt. NRD, Ru­
munię, ZSRR i Polskę. By! to 
najciekawszy wyścig regat. 

w llnatowrch wołkaclt zapoinlcrrclt Wymiana wiązanek k.wiotów i pamiątkowych 
„ wad•• iekkle) Polok Kucqn1kl od- czyków między kapita:nami druż11n Pekinu 

propor­
i Karl 

Piłka wodna Zwyciężyła osada NRD w 6:19 
min. pri.ed CSR 6 :19,6, Rumu­
nią - 6:20.7, ZSRR - 6:25.U, 
Folską - 6:27,5 1 Egiptem --
6:37,2. 

niósł ••••ocrl•• ....,cięstwo nad do„ Marxstadtu pr:<ed rozpoczęciem meczu. 

Rewani-Owe spotkanie między 
najlepszymi zespołami turn.icJti 
- mistrzem olimpijskim, drui.y­
ną Węgier i zespołem mistrz.a 
Europy - Związku Radzieckia-

konałym towodnlklem radtleckl"' Be- '!Ili _______________ _ 

1ta)ewem, Kunyń1kl połoiył pn•ti• ... .,..,.. „,.., „ ._...,,, _..,. ... ._. ~ TATRY (Sienkiowicto 40) - 11Moclovla~ 
nlka no łopotld !ul • l ,S mln., ido- - godz. 16, 18, 20. 

ISM D K O "ka WOLNO$C (Przyby„ewskiogo 16) Regaty wioślarskie stały pod 
znakiem zwycięstw osad ra­
dzieckich. Wioślarze radzieccy 
zdobyli łącznie 7 złotych medali. 
Polska zdobyła 3 złote medale, 
a NRD - 2. 

brwa)qc tłotr medal w li M · "° r ni „Achlungl Bonditenl" - godz. 16, 
iy sukces odn\6sl t6wnieł w wad1e • 18.15, 20.30. 
clęiktol Pola~ Sosnowski, k161"1 wywo~ party 1na Wt.OKNIARl (Próchnika 16) - „Kr61o-

d t. wa bo\u'' - godz. 16, 18, 20. 
etyl brqtowy me a DZIELNICA $RODMIE~CłE: WISŁA (luw•mo 1) - „P'erwsty po 

Maraton Wysoki potlom 1ademon1łrowołl ta- Wydtlal Propagamły KO $ród· Bogu" - godz. 16, 18, l!O. 
#Odnlcr Zwiq1~u Radri9ekłego, kt6- mieście 2awiadamia, ie eh.ii, ZACHĘTA (Waryń$Kiego 26) - „Ozie!\ 

W biegu maratońskim, po 7a­
elęieJ walce na całej lrasle, zwy­
ciężył doskonały biegacz ra­
dziecki Filio, który ueysttal 
czas 2 godz, 28 mln. 41,8 sek„ 
wypn:edza.j11c minimalnie na ta­
bmie swojego k-0Jegc: Grlszajewa. 
Dobru pobiegł P<>lak Witkow­
ski, który zajął 6 miejsce. 

Pływanie a bm.. o god1. 16, w łOkolu bez kłamstwo'' - godt. 16, 18, 20. 
ny w cilerech wogach zajęli pierw- pny al. Kościustld 4, odbędde DWORCOWE (Owonec Kaliski) 
ue mfejsca. Zdobpwq lłotych meda· się seminarium dla pr%odują• „Mistrio-stwo Europy w konykOwee"a 

Finał sko'ków z trampoliny ko­
biet wygrala mL<trzyni Europy 
Chomicwwa (ZSRR). Pokonała 
ona mistrzynię F:uropy w sko­
kach z wieży swoją rodaczk~. 
Karakszjanc i Węgierkę Zsagot. 
Polita Chrząszczówna zajęła pią­
te miejsce. 

lit Cołlcałamld1e. Dadaszaw, Kuła.. cych 09itotorów grupy I I li. „Sojko o pies.ku", „Ciernik" - gocłt.. * 17, 18, 19. 20, 21, 22. 
Jew I Kond&lol<I pok0110U wolld god· 1 * li< STUDIO (By>lnycl:o 7·9) _ „Cud w 
ne finałów atimpli1kich. S.emlno.dum cHo grup Ili 1 Medrolonie" - god.z. 18.30, 

IV, odbędzie się w tym samym STUDIO (parit Poniatowskiego) -
Nailepnym 1awodnlklem tumleJu dniu, równiei o gotli. 16, w „ Kn:ysztof Ko!umb" _ godz. 20.30. 

był 1dobywco tłot090 medalu I Ol.rodłlu Sikolenia l'artyjnego, lĘCZNO~C (Józefów 431 - „Awantura 
misln iwlala Jopol\urk Sasaharo. ul. Piotrkowska 194· Obecność o•dzlocko" - godz. 17, 19. 

w wyścigu szosowym 
odmłodzony zespól Polski zajął Ili miejsce 

11 sierpnia 1953 r„ podczas nycb minut. Na półmetku Krlvką na czele, NRD, które-
1 MISM w Bukateszcle, na mieliśmy więc gorszy czas od mu pn:ewodzf nasz znajomy z 
starcie kolarskiego wyścigu Szwedów, kolarzy radzieckich VIII Wyścigu Pokoju - Gru­
drużynowego na 100 km sta- I Bułgarów. Dopiero w dro• pe i zespól ZSRR, jadący pod 
nęlo 21 zespołów. Wyścig wy- dze powrotnej drużyna nasza batutą CZłżikowa i Wierszy. 
grała. drużyna polska. w skła- zaczęła odrabiać utracone ml- nina.. No, ale zwyclęiać nie 
dzle: Wilczewski, Królak, nuty. Chłopcy jak gdyby do· można zawsze. 
Chwiendacz, Łasak. Przeje- stali skrzydeł. Naclsnę11 moc• Czechosłowacy pojechali do­
chala ona 100 km w czasie niej pedały I w krótkim cza- skonaic. Na pierwszych 50 km 
2.25,33. sle minęli na 64 km zespół i na półmetku mieli najlepszy 

Wczoraj w takim samym NRF, który wystartował 5 mi- czas 1.09,15. W drodze po· 
WJ1iicigu nasza czwórka. za.jęła nut wcześniej przed nimi. wrotnej stracili jednak szyb· 
dopiero trzecie miejsce ozy- Dużego rodzalu olespodzlan• kość. To samo Szwedzi. Na 
skująo jednak czas lepszy od ką było dla nas wszystkich półmetku mieli drugi czas za 
bukareszteńskiego o 1,13 min. zajęcie stosunlrnwo niskich CSR 1.09,32, a w rezultacie 
Zamienić zloty medal na brą- lokat przez trzy tak silne ze- dali się zepchnąć na dalekie. 
zowy nie jest rzeczą przyjem- społy CSR - z Kubrem l dziewiąte miejsce. Najrówniej 
ną, ale jeśli się weźmie pod --------------; pojechali Anglicy, mająey w 
uwagę, ie z wypróbowa.nych w· • • swym składzie Brłtaina (trzeci 
w licznych startach między- 1cem1strzyn1 e w tei;orocznym Wyścigu Poko-
narodowycb czolówk1 bru.I u- Ju). Niewiele ustępowali im 
dział wczorat jeden tyll\o E Rumuni, mający w swym ze-
Chwicnd:icz, a reszta zawod· UrOpy spole rutyniarzy i uczestnł-
nlków reprezentowała wlaści- ków wielu Wyścigów Pokoju. 
Wie nasz narybek CKowałskl. pokonane przez Polki Na starcie stanęło 16 drużyn. 
Komuniewski I Wlęckow&ki) I Ukończyło wyścig 15 zespo-
ie w dodatku warunki wyśd· w dolSiym c'qgu rozgrywek ko„y· łów. Drużyny Indii I Egiptu 
gu nie byly Idealne. gdyż bY· k6wld męlciytn w grupie p1erws••1 nic stawiły się na starcie, a 
Io parno I wiał boczny wiatr Bulgorlo ookonolo f ;nlo"d•e 71 :37 Szwajcarzy przyjechali zde­
- zajęcie więc przez polski (41:22). Po iwycoęstw1 0 1Ym Bu•gario kompletowani (2 zawodnl­
młody zespół trzeciego miej• iojęlo dmg o miojsce I °topown Io &<>- kóW). 
sca nie wyda się tak przykre. b•• uctostnictwo w llnale. KoSEyko· Końcowa klasyfikacja wy-

Srednia szybkość naszego ne ZSRR odn l eśll wysole• rwyc ęstwo ścigo przedstawia się nastę-

zespolu 41.6 km/godz. budzi nod NRD l16:32. pująco: 

ufność, ie cl chłopcy będą * • • 1• Anglia 2.23.03 
mogli wreszcie wejści na stale w turnieju konyk6wkl kobiet Polsko 2• Rumunia 2.23.52 
do nasze.1 reprezentacji. do· pokonolo NRD 122 :29 (45:17), Pollcl 3. Polska 2.24.20 
magającej się na gwałt od- iokwollfikowoly •ie do linolu, 1 1 2 25 38 4. Ba gar a •. 
mlodzenia swych szeregów. • • * 5• Belgia 2.25.H 

N a usprawiedliwienie na- w 1lotk6wce kob iet Rumunio poko- 6. CSR 2.26.08 
szej drużyny trzeba jeszcze noło Aust, ;ę l:O, 0 Czechoslowocjo 7. NRD 2.26.19 
dodać, ze wczoraj prześłado- Chiny 3:o. 8. ZSRR 2.26.28 
wal ją wyraźny pech. Ju:i 0:1 9. Szwecja 2.27.12 
36 km łodzianin Komaniew- Milq " 1"'podtlonkę •gotowało dru- 10. Finlandia 2.29.09 
ski przebił dętkę. To zabrało tyna Polski, zwyclęiojqc wlc&.nlstrto 

obowiqtkowa. 

* * * Wydtloł Propagandy KO 
Pl.PR • !ródmiełcie tawia-
damia prelegentów KO, 
prelegentów :r:oklodowyc-h 
prelege-ntów TKFN, ie dnia 
10 bm., o goch. 16, w scdi •Y" 
kłodowej KO, odb~zie 1i41 S9· 

minarium na temat: „Wynik.i 
konferencji genewskiej„. 

* * * DZIELNICA POLESIE: jutro, 
f bm., o god:r:. 16, w soli kon­
ferencyjnej na patłerze, odbę­
dzie się sem.inańum dla pre„ 
fegenlÓ'".v nl „ Wyniki konfe· 
renc:j\ genewskiej". Obecność. 
to'NOrtJSIY obowiqt1c.owa. 

):c * * DZIELNICA aĄtUTV: dnia 9 
bm., o godt. 14, w soli KD 
Bałuty pny ul. War1ńsklego 71, 
odbędzio się og61nodzie1nic°" 
wa narado agitatorów. 

Po odbiór iaproneń nałeły 
19touoć się do Wydtiolu Pro­
pagandy KO. ........ „ .......... ,,, ......... „ ........ 

TEATRY 
Dziś teatry nloctynne 

KINA 
BAŁTVl< (Norutow'icza 20) - 11Zwlc-dow• 

ey" - godz. 16, 18, 20. 
GDYNIA (Tuwimo 2) - Program fil,mółł 

dokumentclnych I kulturalno • oswt0• 
towych: 11Br1egoml środkoweJ Woł· 
gl", „Od Ulionowsko do KuibyS-·tO"' 
wo" - g-odz. 18, 20. 
Program dla no.jmlodszych: godt. 

~1~ o 
MtOD!. GWARDIA (Zielono 2) - " • 

limp icrdo w Hel!.nkoch" - godz. 16, 
18. l!O. 

MUZA (Pob!onido 179) - 11Kurs no 
Mc>rto" - godz. 18, l!O. 

~OlONIA (Plotncowsko 67) - „Głos 
priezno.eze-nia" - godz.. 15.30, 18, 
20.30. 

PRZEOWIOSNIE (Żoromskl090 76) -
„Nicbezp:ec:ne ścle"il<i0 - godz. 16, 
18, 20. 

1 MAJA (K il'ńskiego 17S) - „Córko 
pulku" - godt. 17, 19. 

ROMA (Kol.uewski090 84) - „Urok 
szatana" - godz. 16, 18, 20. 

REKORD {Kalis.tewskiego 2) - „For1 
Eure't.a" - godz. 17, 19. 

SOJUSZ (Nowe Zt<>tnoJ - „Noc w We­
necjl " - god2. 18.30. 

POKÓJ (Ko.zlmie:rzo 6) - „Ciemna r1e­
ko" - godi. 18, 20. 

~WIT (Bolucki Rynek) - „Cy•kowcy" -
i;odt. 18. 20. . . 

STYLOWY (K iliński ego 123) - „Up1or 
no .sprzedaż'' - godz. 18, 20. 

RADIO 
PONIEDZłAtEI<, I SIERPNIA 1'55 I, 

t0D%, FALA 202,1 m 
WIAOOMOśCI: 5.05, 6.00, 7.00, 7.40, 

12.0., 14.00, 11.15, 21.30, 23.50. 
~.15 Watołe mi>lod 10 I pioo&nkl. 6.33 

Kolendon ro<!J.owy. 6.40 Mueyko. 6.45 
Gimna.styk.o. 7.15 Koncert poroinny. 7.38 
Ston pogody. 7.45 Mutył<o ludowo. 8.05 
Koncer~ małej orkiestry rozgłośni ś1<1$ ... 
kiej PR. 8.30 Audycjo dla dzieci m~~ 
szych. a.SO Piosenki róinych narodow. 
12.10 Przegląd prasy słołecr.nej. 12.\5 
Muzyko rozryw!<owo. 12.30 „Na swo-j­
skq nutf:„. 12.50 Audycjo dlo wsi. 13.00 
Ir.formacje dnia. 13.10 Koncert popu„ 
larny. 14.10 Audv<:]o literacko. 14.30 
Koncert rouywkowy w wyk. orkiestry 
rotglośnl lódtkiej PR pod dyr. H. De­
b icha. 15,10 FestiwoJowe Jmpr&.zy s.por• 
towe. is.25 Koncert solistów. 16.00 .,W 
rytmie walca". 16.2.5 T. K1iessewetter -
l{ symf. g6rolsko. 17.00 Koncert mury­
lr.1 festiwa lowej. 18.00 lóchki dziennik 
radiowy. 18.15 Małe zespoły instrV"" 
mento-lne, 18.30 Reportoi diwlęko'l\Y z 
kolonii w Wlśn!Cffl'e-j G6rz:e. 18.45 Mlf'"' 
1yka rotrywkowo. 19.00 Muiyko I aJc­
tJalności, 19.25 Felieton no tematy 
międzynorodOYłe. TP.40 KompozytOł" ty­
godnia - T. Noskows.ki. 20..10 Mon\oż 
stowno „ mtnYc:zny z urocry.i:tośei .l tm„ 
o;ez: festiwalowych. 22.00 Muty\c:a to"' 
nectno. 23.00 Sprowozda.nle diwiękow• 
2 fe-itiwo!OYłych imprez .sportowych. 

Dyżury aptek 
Dztsi•/nej nocy dyłuruiq ncu14pujq• 

ce op'..eki: Piotrkowska 93, Piot1 kowska 
·193, Armii Czerwonej 53. Wo·l)'ńskiego 
63, plac W o-lnośoi 2, Nowolki 91, Ka~ 
liszewsic.lego .51, Gdańsko 23. 

ov:tuRV SZPITALI 
Chirurgio: dziś całq dobę dyiuru!_• 

Stp i toł im, dr P~rogowg, ul. Wólcz.oft'I 
sko 195. 

Interno: dtiś colq dobę dyźun:Je 
Szpitol im. dr Gluzińslde.go, ul. Zokqt-t 
no 44. 

Dyiur połoini«:o-ginekołoglczny: ót1ł 
co-lq dobę ciyż.uruje Stpital im. d.r H, 
Wolf, ul. logie.wnicka 34·36, 

Ważne telefony 
Strat Połarno - I 
Pogotowie Ratun!<owe - 254~U 
Miejska Komend4 MO - 253~ • 
MiejslU O!rod<:k lnlormoc!I - t5f.IS. 

na.szej drużynie około 2 cen- Eu•opy Rumuni• 3:2. ZDZISLA W KROLEWSKJ 
~----------~-~~~~~~~~--------~----~~---------

·-- ·- - -- 21~14 toil 0 red noci 2l6·22. s:ekretol"I odpow. ~9~. drloł partyJny 216-19, diloł \:orespondent6w łłstów ł 1nterwencJI 'Z19-•'l.i 

ledogu1e tolegluin. Redolrt0< nocxełn' przy)mu)e codzienni• "' godz. 12-14, aeluetan odpowl~zlalny w goda, 10-12. T•::• ~·;~oto r'ele~ 'l93:.:dt(l:c;r p:~,::.::~~1': d=~łol~;)~,~~~:~5 n:;~awca1 'RSW ę~toso„1 Adr~I redokcjt1 lódt, Plotncow1ko 96, li pietra. Dn.1k1 RSW „Praio", Zwl..., 17, &el, 200~2, Pop,1 ~~~~Ił 
dział mle]11'1 200-4,, cl&Iol ekonornlciny 2111-11, dtloł toiny 1-2, d<lol ·~ l41·71i eclokcJo nocno 1:»e1 I I . i o o; one - ' , "ol ~~t • kl d ~le1i•anł• a:I ~ 80 • priyJmulQ clalegotury l'r<-<•l•bi0<11WO UpowsiochnlenlQ f19sy I Kslqild „Ruc:h''1 

ao 8• l'„num•'°" llllNl .... nq wynotJ(ICCI „ ·~ pnyjmujq uri~ I og•~l• Do<:<loW• OfOł ~·1ono0t•, r1enumorol.ę „ . pa.- " "' o owym „ . „ . 
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